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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni poswiąteeznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakcyi i A d m in is tra c ji 
u lica  Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya m iejseowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a n i i e j  s e o w a : mi e j s c o wa :

rocznie . . . 32 K., I ćwierćrocznie 8 K. — h. i rocznie . . . 24 K. I ćwlerćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 2 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ują eało- 

i  półroczni ab ó reu c i bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca cż'erwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h„ drudzy 60 h.
„Przewodnik" prem niw .ow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. nadać najmiłośeiwiej starostom: 
Józefowi R u d z k i e m u  w Chrzanowie i An­
toniemu S z y d ł o w s k i e m u  w Skałacie, ty­
tu ł i charakter radców Namiestnictwa z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej pro­
fesora w paristwowem gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, Władysława B o j a r s k i e ­
go, dyrektorem gimnazyum państwowego 
z polskim językiem wykładowym w Przemy­
ślu, a profesora ostatniego zakładu, Stani­
sława Go l i r i s k i e g o ,  dyrektorem gimna­
zyum państwowego w Przemyślu na Zasaniu, 
obu od 1 września 1907.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował kancelistę, Leona l i e p k o w s k i e -  
go, oJcyałem w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

Pierwszy Prezydent c. k. Najwyższego 
Trybunału sądowego i kasacyjnego zamiano­
wał adjunkta sekretarza Rady Najwyższego 
Trybunału sądowego, dr. Feliksa W ładysła­
wa B o c h e ń s k i e g o ,  sekretarzem nadwor­
nym. __________

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował starszymi ofieyałami kancelaryjny­
mi, ofieyałów kancelaryjnych: Jana K o r a ­
b i a  w Limanowej dla Leżajska; Tomasza 
C z e c h a  w Mszanie dolnej, dla Bochni; Ja­
na S t o l a r z a  w Jaśle, dla Wadowic; Emi­
la Karola W a r c h a ł o w s k i e g o  w Nowym 
Sączu, dla Nowego Sącza; Jana P i l c z y ó -  
s ki  e g o  w Krakowie dla Krakowa; Marka 
K r e t z a  w Tarnowie, dla Gorlic; Józefa 
B a n d o ł ę  w Bochni, dla Przeworska i Wła­
dysława K u m i ń s k i e g o  w Krakowie dla 
Mielca.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował ofieyała kancelaryjnego, Zygmunta 
D ą b r o w s k i e g o  w Tarnowie, starszym o- 
fieyałem kancelaryjnym ad personam.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia­
nował ofieyałów kancelaryjnych: Franciszka 
F r a n a s z k a  i Jana M a g i e r ę  w Krako­
wie, prowadzącymi księgi gruntowe przy są­
dzie krajowym w Krakowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiosf/At.wa we Lwowie z dnia o 
października 1907 1.124.371 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 3 paździer­
nika 1907 1. 37.066/5.293, w sprawie zarzą­
dzeń weterynarno-policyjnych co do wprowa­
dzania zwierząt racicowych z Węgier do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 7 października.

S ej m.
(34 posiedzenie 111. sesyi V III. peryodu).

Lwów, dnia 7 października.
Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 

Sejmu, które JE . P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. B ad  en i otworzył o godzinie 7 
minut 30 wieczorem, toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya generalna nad sprawozdaniem 
komisyi budżetowej w sprawie prowizoryum 
budżetowego na I. półrocze 1908.

Pierwszy przemawiał p. dr. G ł ą b i ń -  
ski .  Wyraziwszy żal, że większość sejmowa 
uporem swoim przeciw zdemokratyzowaniu 
Sejmu, opóźnia dojście do skutku reformy 
wyborczej, oświadczył następnie, że stronni­
ctwo demokratyczne nie może odstąpić od 
żądania zniesienia obecnej ordynacyi wybor­
czej, opartej na kuryach. Ozyni to nie ze 
względów stronniczych, lecz narodowych, aby 
z jednej strony tem łatwiej pozyskać wszyst­
kie warstwy do walki o autonomię kraju, 
z drugim strony zaś, aby przez zniesienie 
podziału narodu na wyodrębnione politycznie 
klasy, naród zespolić i uczynić dzielniejszym 
do podjęcia wszystkich wielkich zadań naro­
dowych i społecznych. Reforma wyborcza — 
zdaniem mówcy — winna być oparta na tych 
samych podstawach, na jakich oparto ordy- 
nacyę wyborczą do Rady państwa. Tymcza­
sem większość sejmowa sprzeciwia się temu, 
broniąc systemu kuryalnego. Upór ten dziwi 
mówcę tem więcej, że w ostatnich sesyach 
sejmowych, a także i w obecnej dało się za­
uważyć zbliżenie się stronnictwa konserwa­

tywnego do ludu. Dowodem tego stworzenie 
Kasy centralnej dla spółek włościańskich, 
ustawa naftowa i ustawa łowiecka, która jak­
kolwiek nie zaspokaja wszystkich życzeń ludu, 
to jednak usuwa wiele niesprawiedliwości.

W dalszym ciągu żalił się mówca, że 
bardzo wiele postulatów stronnictwa demo­
kratycznego, wniesionych w Sejmie, dotąd 
nie załatwiono. Jednym z takich postulatów 
jest połączenie obszarów dworskich z gmi­
nami, co gdyby przyszło do skutku, usunę­
łoby — zdaniem mówcy — obecnie istnie­
jące naprężenie między dworem a ludem 
wiejskim.

Przechodząc z kolei do omówienia bu­
dżetu krajowego, podniósł p. dr. Głąbiński, 
że niedobór wynosi już 9 milionów koron, 
czyli jedną czwartą część budżetu krajowego. 
Deficyt ten musi coraz więcej wzrastać, je­
żeli weźmie się na uwagę, że wydatki kraju 
rosną z każdym rokiem. Aby temu zaradzić 
konieczną jest sanacya finansów krajowych. 
W jaki sposób sanacya ta ma być przepro­
wadzona, Rząd centralny dotąd nie zadecy­
dował. Kraj jednak — zdaniem mówcy — 
powinien zażądać od Rządu, aby odstąpił mu 
pewne źródła dochodów państwowych lub 
udzielał dotacyj, nie żądając w zamian prawa 
kontroli nad sposobem użycia tych funduszów.

W końcu polemizował jeszcze mówca 
z wywodami p. Skołyszewskiego, poczem zbi­
jał różne zarzuty, podniesione przeciw dema- 
kracyi, zwłaszcza w kwestyi ruskiej.

Z kolei zabrał głos p. ks. B o h  acz  ew- 
s k i  i w dłuższem przemówieniu starał się 
wykazać upośledzenie języka ruskiego w szkol­
nictwie ludowem. Dłuższy ustęp swej mowy 
poświęcił mówca szykanom, na jakie nara­
żeni są rzekomo nauczyciele i nauczycielki 
ruskiej narodowości.

P. dr. S t a r z y ń s k i  omawiając pro­
wizoryum budżetowe, zaznaczył, że uważa za 
lepszą podstawę budżetowania przy prowizo- 
ryach budżetowych sposób praktykowany przy 
budżecie państwowym, niż ten, jakiego używa
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CÓRKA TUŚKI
PR ZEZ

g abryelę  za po lsk ą .

X.
(Ciąg dalszy).

I widząc, że matka chwieje się i opiera 
o futrynę, mimowoli rzuca się ku niej z po­
mocą.

— Mamusiu!...
Lecz Tuska błędnym ruchem powtrzy- 

muje ją.
— Precz!... precz!...
Szał ją  ogarnia. Patrzy na te drugą ko­

bietę -  i przez chwilę nie pamięta, że to 
jest jej córka, iż to ona sama, żo to kwiat 
jej ciała. Patrzy i widzi tylko wroga, który 
zanurzył szpony_ w jej serce i druzgoce to, 
co było wszystkiem w jej życiu

— Och, ty! -  zaczyna -  ty...
Lecz Pita składa ręce :
— M atko! — woła z rozpaczą.

To słowo oprzytomnia Tuśke
Tak.
Jest... matką. A to jej córka. Nie ona 

winna, ho przecież Pita nic nie wie. Winien 
on, ten człowiek, który przed kilku laty ca­
łował jej włosy, jej oczy, a dziś czyni to sa­
mo po za jej plecami z jej córką.

I gorzej, i straszniej! On chce Pite za­
ślubić !

Na samą tę myśl dreszcz przebiega 
ciało Tuśki. Wydaje się jej to potworne, stra­
szne; jakiś kazirodczy związek, do którego 
ona dopuścić nie może.

Prostuje się, zbiera siły.
— Pozostań w domu — mówi do cór­

ki — nie wychodź ani na krok, zanim twój
ojciec nie wróci.

P ita oddycha.
— Ach! — myśli — wszystko się uło­

ży. Zawołają mnie, padnę im do nóg, po­
wiem, jak bardzo go kocham i oni pozwolą. 
Teraz tylko być uległą i niczem mamci nie 
drażnić.

Wolno Tuska opuszcza stancyjkę Pity 
i wraca do siebie.

Jak każda kobieta, gdy ją  cios jakiś 
ciężki dotknie, cierpi przedewszystkiem fizy­
cznie. Więc drży od dreszczów, więc ślepnie 
od łez, głuchnie od napływającej do serca 
krwi. I ręce jej wyciągają się drżące, jak ręce 
ślepca, i ciche skomlenie opuszczonego i zbi­
tego szczenięcia wydziera się jej na usta.

Dowłóczy się do łóżka i pada na nie, 
waląc się głową prawie bezwładną w po­
duszki.

Widzi ciągle ich dwoje. Całują się...
Jazus, Marya!
Co zrobi, nie wie. To wie jedno, pier­

wej umrze, pierwej powie to wszystko mężo­
wi, niż dopuści do tego małżeństwa.

To wie jedno.

XI.
Żebrowski przyjął wiadomość o zaręczy­

nach Pity, o całym jej stosunku do Porzy- 
ckiego, nadspodziewanie łagodnie.

— Zapewne.... hm.... zapewne.... trochę 
młoda — wyrzekł wreszcie przeczytawszy 
dzienniczek córki, który mu Tuśka drżąc ca­
ła  wręczyła, a le !....

— Ale co?
— Ale rozważmy tę  rzecz dobrze. P ita 

jest uboga, nic właściwie nie umie. Kto ją 
weźmie? Dziś tylko z posagiem idą za mąż.

Urwał na chwilę, popatrzył błędnym 
trochę wzrokiem na ścianę i dodał jakby do 
siebie:

— Teraz już niema takich głupich, któ­
rzy by się w taczki wprzęgali na całe życie.

Lecz Tuśka nie podniosła nawet tych 
słów, tylko jakby podniecona, gotowa do wal­
ki rzuciła ostro :

— Więc co? więc co?
Żebrowski swoim zwyczajem stał koło 

okna, lecz zwrócony ku żonie Na jego ko­
ścianej twarzy nie malowało się żadne wra­
żenie.

— Więc i sadzę, że nie należałoby z 
naszej strony wielkiej stawiać opozycyi.

— Pozwolić?
— Skoro ją  chce wziąć bez posagu....
Tuśka zacięła wargę, aż kropla krwi

wystąpiła jej na usta.
— Ty wiesz jedno tylko.... bez posagu! 

bez posagu!.... o to ci chodzi — zaczęła szu­
kając w zbolałej głowie, w której myśli wiro­
wały z szaloną szybkością, jakichś argumen­
tów, mogących upozorować jej opór — ty 
wiesz tylko, że wezmą ci córkę bez posagu! 
A ja nie chcę, aby brano ją  z łaski. Tak! 
nie chcę tego!... powtórzyła szczęśliwa, że 
w tej pozornej dumie znajdzie jaki taki pre­
tekst, którego się czepić może.

Zebrowski wzruszył ramionami.
— A jednak będziesz musiała! — wy­

rzekł wolno. Czy ten czy tamten, jeżeli ze­
chce się ożenić z Pitą, weźmie ją  bez posa­
gu, a nawet i bez możliwej wyprawy, bo i 
na nią nie mamy.

Tuśka wpadła w ton szyderski.
— Ojciec! czuły ojciec!.... chciałby 

dziecko wypchnąć, rzuciłby ją byle komu, 
aby tylko wyzbyć się z domu. To podłe, to 
nikczemne....

Żebrowski ciągle był bez wyrazu.
— Biedacy nie mogą być bardzo du­

mni! — wyrzekł nareszcie.

— Biedacy nie powinni mieć dzieci — 
krzyknęła Tuśka.

Spojrzeli sobie w oczy, jakby się oboje 
temi słowami ocknęli.

— Biedacy nie powinni mieć dzieci — 
brzmiało w powietrzu.

Pomiędzy ich bliźniaczo zestawionemi 
łożami płonęła świeca na paczce, z której 
Tuśka urządziła rodzaj stolika. Ponad łóżkiem 
Tuśki rozpościerał się „paw" z ulicy Ware­
ckiej, a na nim krzyż, który długie lata jej 
małżeńskiego pożycia był godłem sakramen­
tu, w którego imię poprowadzono ją  do oł­
tarza

Biedni nie powinni mieć dzieci.
Sypialnia tonęła w cieniu, sypialnia lu­

dzi biednych, stokroć biedniejszych od sute­
renowych nędzarzy, bo sypialnia, w której 
gnieździł się inteligentny proletaryat. Życie 
walki ciężkiej, gorzkiej, strasznej skoncentro­
wało się w tem ciasnem wnętrzu. Życie tych 
ludzi było katorgą fizycznych, moralnych, ma- 
teryalnycb warunków....

A przecież oni nie wahali się przeka­
zywać tej katorgi stokroć może cięższej swym 
dzieciom, które powoływali do życia z tragi­
czną lekkomyślnością i bez chwili wniknię­
cia w to, co wolno, czy nie wolno. Nie zba­
dali swych ciał, nie zbadali swych dusz, nie 
zbadali środków, jakimi mogli życie zape­
wnić tym, których z mroków mistycznych i 
strasznych w świat powoływali. Przekazywali 
im swe choroby, swe wady i namiętności, 
rzucali ich w nędzę, niepomni, że odejdą sa­
mi wtedy, gdy ci stworzeni przez nich mę­
czennicy katorgę swoją rozpoczną.

W sypialni Żebrowskich, pomiędzy dwo­
ma łożami, zestawionemi bliźniaczo, płonie 
blado świeca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1889. Komisya zgodnie z przedłożeniem Wy­
działu krajowego uchwaliła zmianę ustaw w 
tym kierunku, iż do wysokości dodatków 
gminnych, które nakładać mogą we własnym 
zakresie działania Eady gminne, lub do któ­
rych nałożenia potrzebne jest przyzwolenie 
Eady powiatowej, Wydziału krajowego, lub 
Sejmu, nie mają być odliczane dodatki na­
kładane na potrzeby szkolne, drogowe i wo- 
góle dodatki nakładane na podstawie innych 
specyalnych ustaw.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j  o- 
w e g o uchwaliła na podstawie referatu p. 
C z e c z a cały program ustawy o uregulo­
waniu stosunków prawnych sezonowych ro­
botników rolnych i leśnych; na podstawie 
zaś referatu p. S ę k o w s k i e g o  przyjęto 
sprawozdanie Wydziału krajowego o krajo­
wych niższych szkołach rolniczych

Komisya d r o g o w a  uchwaliła na pod­
stawie referatu p. Stanisława J ę d r z e j  o w i­
eź a, zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego zmianę ustawy o publicznych doja­
zdach kolejowych w tym kierunku, iż do je­
dnej i tej samej stacyi kolejowej może być 
więcej dojazdów publicznych budowanych.

Komisya dla r e f o r m y  w y b o r c z e j  
wybrała do subkomitetu dodatkowo p. Lea.

Ilpia i  M i l i  zawarta.
Wbrew wszelkim pessymistycznym prze­

widywaniom, które jeszcze w dniach osta­
tnich nawet rozlegały się tak donośnem 
echem w prasie zarówno austryackiej, jak 
węgierskiej, rokowania w Budapeszcie nie 
rozbiły się i nie pozostaną bezowocne. Je­
szcze w piątek wieczorem nastał w nich 
zwrot stanowczy, o którym c. k. Biuro ko­
respondencyjne donosi z Budapesztu w so­
botniej depeszy, co następuje :

D. 6 b. m. po południu oba Eządy na 
kilkugodzinnej konferencyi zasadniczo poro­
zumiały się w sprawie głównych punktów 
ugody. Wobec tego stało się rzeczą możliwą 
ostateczne załatwienie wielu ważnych, do­
tychczas w zawieszeniu pozostających spraw 
szczegółowych.

Prace te prawdopodobnie zajmą dni 
kilka i jest wielka nadzieja, że Eządy wnieść 
będą mogły swe przedłożenia parlamentom 
w ciągu najbliższych dwu tygodni. Ze wzglę­
du na to, wszyscy uczestnicy konferencyi 
zobowiązali się słowem honoru, treść umów, 
które przyszły już do skutku, zachować w 
najściślejszej tajemnicy.

W sobotę przed południem udali się 
austryaccy PP. Ministrowie do pałacu wę­
gierskiego prezydyum gabinetu, gdzie odbyła 
się przedewszystkiem narada obu Prezyden­
tów Ministrów. O godz. pół do 12 w połu­
dnie zebrali się austryaccy PP. Ministrowie 
na konferencyę, która trwała blisko dwie 
godziny. Następnie zeszli się na wspólną 
konferencyę austryaccy i węgierscy Mini­
strowie. Na tej konferencyi bar. Beck je ­
szcze raz obszernie wyłuszczył stanowisko 
austryackiego Eządu.

O kwadrans na 3 po południu prze­
rwano rokowania, aby o czwartej zebrać się 
na nowo. Popołudniowe konfereneye trwały 
do godz. trzy kwadranse na 8 wieczorem.

Dzień odjazdu austryackich PP. Mini­
strów nie został jeszcze oznaczony, ponieważ 
ułożenie tekstu kilku szczegółowych kwestyj 
wiążących się z ugodą zajmie jeszcze nieco 
czasu, a nie wiadomo jak długo potrwa. Do 
załatwienia pozostało jeszcze między innemi 
ustalenie tekstu umowy w sprawach kredy­
towych i finansowych, co jest zadaniem mie­
szanej komisyi pod przewodnictwem sekreta­
rza stanu Popowicza. Ustalenie tekstu umo­
wy w sprawach kolejowych i agrarnych pra­
wie już ukończone. Gdy komisye austryaekie 
i węgierskie będą z temi pracami gotowe, 
nastąpi wymiana równobrzmiących autenty­
cznych egzemplarzy ugody.

Wczoraj i dziś toczą się obrady kilku 
komitetów, które mają załatwić szereg waż­
nych spraw szczegółowo. Ustanowiono dwa 
komitety skarbowe, jeden dla jeszcze nieza- 
łatwionych spraw prawno-państwowych, dru­
gi dla spraw kolejowych. Dziś wydaje Prezy­
dent Ministrów Wekerle śniadanie dla au- 
stryaekich Ministrów.

Z Królestwa Polskiego.

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  przynoszą 
nam rozmaite informacye wiązkę ciekawych 
szczegółów, ilustrujących życie miejscowe.

E o z b i c i e  u k ł a d ó w  o t. zw. kon-  
e e n t r a c y ę  pomiędzy stronnictwem narodo- 
wo-demokratyeznem, stronnictwem polityki 
realnej i polską partyą postępową — pisze 
warszawski korespondent Gazety Narodo­
wej — jest nowym a krzyczącym dowodem, 
że narodowa demokraeya, po wszystkich nie­
powodzeniach, jakich doznała, ani myśli wy­
puścić z rąk steru polityki i samowładnego 
głosu w przyszłej Dumie. Zbiorowa konklu- 
zya rozbitych układów jest krótka: jedenaście 
krzeseł poselskich, jakie przedstawicielstwu 
polskiemu z Królestwa pozostały, będą na­
dal wyłączną własnością jednego stronnictwa. 
Tak chce narodowa demokraeya z p. Koma­
nem Dmowskim na czele. Wielki i głośny 
ztąd hałas, panujący od dwóch dni w prasie, 
nie przeniknął jednak do głębi społeczeń­
stwa, które jak dawniej, tak i teraz na wszel­
kie sprawy polityki, agitacyi przedwyborczej 
i t. d. spogląda z zupełną apatyą, nie wie­
rząc ani w konstytucyę, ani w parlament. 
Manifest z 16 września, fałszując zasady i 
podstawy konstytucyi, osłabił wiarę w nią, 
zwłaszcza wśród społeczeństwa polskiego, 
przeciw któremu ten zamach stanu głównie 
był zwrócony.

Wierzymy w jedno tylko: w jakiś c i e ń  
s a m o r z ą d u ,  o b c i ę t y  d o n i e p o z n a n i a  
przez różne poprawki rządowe, zwłaszcza 
władz miejscowych. I zapytujemy się słu ­
sznie: czy, w razie uzyskania tego samorządu, 
będzie u nas dość ludzi, umiejących wyzy­
skać ten porządek i zawiązek autonomiczny?

się przy budżecie krajowym. U nas upowa­
żnia się Wydział krajowy do czynienia wy­
datków na podstawie zeszłorocznego budżetu, 
natomiast przy prowizoryum budżetu pań­
stwowego naprzód Eząd wnosi preliminarz na 
rok przyszły, a dopiero wtedy parlament 
upoważnia go do czynienia wydatków w miarę 
potrzeby w ramach tego preliminarza.

Mówca wyraził zdanie, że sanacya finan­
sów krajowych dojdzie najdalej w kilku latach 
do skutku, poczem polemizował z wywodami po­
przednich mówców, jakoby Sejm prowadził 
politykę klasową. Wreszcie podniósł p. dr. 
Starzyński zasługi większości sejmowej około 
podniesienia dobrobytu kraju.

W końcu przemawiał p. S t a p i ń s k i 
zarzuciwszy większości sejmowej, że zaprze­
paściła jego wniosek w sprawie protestu prze­
ciw prześladowaniom Polaków w Prusach, 
omawiał następnie sejmową reformę wybor­
czą, poczem odczytał uchwałę stronnictwa 
ludowego, zawierającą ultimatum koncesyj, 
na jakie lud może czasowo się zgodzić. Stron­
nictwo ludowe mogłoby się zgodzić na taką 
tylko reformę wyborczą, która zapewniłaby 
przynajmniej powszechność, bezpośredniość i 
tajność głosowania; nie uszczupliła przynaj­
mniej dotychczasowego stanu posiadania gmin 
wiejskich pod względem procentowego udzia­
łu w ogólnej liczbie mandatów, która zatem, 
oprócz mandatów przeznaczonych dla obywa­
teli dotąd prawa wyborczego pozbawionych, 
da opodatkowanym mieszkańcom gmin wiej­
skich najmniej 46 prc. ogólnej liczby man­
datów, oraz przyznawała przynajmniej indywi­
dualnie równe prawo głosowania w obrębie 
gmin wiejskich.

Oprócz tego żąda stronnictwo ludowe, 
by kobietom nadano prawo głosowania równe 
z mężczyznami, wykonywane osobiście, a nie 
za pomoeą pełnomocnictw.

Po odesłaniu do komisyi budżetowej na­
głego wniosku p. ks. S t o j a ł o w s k i e g o  o 
wstawienie, do budżetu aż do r. 1912 kwoty 
2000 kor. na dom polski w Bielsku, zamknął 
JE . P. Marszałek krajowy posiedzenie, na­
znaczając następne na dziś godzinę 10 rano.

* **
Z komisyj.

Q  Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła na 
podstawie referatu p. L e a  przedłożenie Wy­
działu krajowego z projektem ustawy o uwol­
nienie od dodatków krajowych i gminnych 
do podatku domowo-ezynszowego domów w 
Krakowie, które będą wybudowane na grun­
tach pofortyfikaeyjnych, zakupionych przez 
gminę od skarbu Państwa. Komisya przyjęła 
cały "projekt ustawy zgodnie z przedłożeniem 
Wydziału krajowego.

Na podstawie referatu p. L a s k o w s k i e ­
go  uchwaliła następnie komisya zgodnie z 
wnioskiem Wydziału krajowego budowę dwu 
budynków mieszkalnych w Drohowyżu dla 
tamtejszej szkoły rzemiosł, z upoważnieniem 
do zaciągnięcia pożyczki na ten cel w sumie
40.000 kor.

Komisya g m i n n a  załatwiła na pod­
stawie referatu p. B u y n o w s k i e g o  przed­
łożenie Wydziału krajowego z projektami o 
zmianę ustaw gminnych z r. 1866, 1888 i
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(Z francuskiego).
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(Ciąg dalszy).

Laura się powściągnęła, bo nie wypa­
dało jej wybuchnąć gniewem: obiecywała 
sobie to powetować przy sposobności, którą 
sama wywoła, jeżeli przypadek jej nie do­
pomoże.

Pani Spadaro uszczęśliwiona, że uni­
knęła sceny, wdzięczną była za to synowej 
i zaproponowała jej pojednawczym tonem 
przechadzkę po ogrodzie, na co młoda ko­
bieta przystała.

Przeszedłszy kilka kroków w milcze­
niu, Laura zapytała:

— Czy Maffeo wspominał mamie o tym 
niedorzecznym brazylijskim projekcie?

— Tak, mówił mi o tem — odrzekła 
Caterina.

I nie mogła się powstrzymać, aby nie 
dodać:

— Łudziłam się nadzieją, że wejdzie 
do interesu, któregt) twórcą był twój brat.

Laura zmieszała się nieco.
— Widocznie Giacomo nie popierał go 

dość energicznie i okazał się za miękki...
I dodała, próbując stanąć w obronie 

b ra ta :

— Trzeba przyznać, że nie pokłada 
wielkiego zaufania w zdolności Maffea jako 
spekulanta... I  może ma słuszność...

— Następnie — rzekła pani Spadaro, 
nie chcąc zwracać uwagi na niegrzeczność 
mieszczącą się w słowach Laury — liczyłam 
na propozycye twego szwagra, Arosio..,.

— To niemożliwe! Maffeo zbankruto­
wałby po raz drugi! — oświadczyła Laura 
stanowczo.

Nie chciała rozprawiać o tem dłużej; 
miała nadzieję, że Maffeo przez miłość wła­
sną nie opowiadał o opozycyi z jej strony 
co do użycia pieniędzy z jej posagu.

— Gdyby przynajmniej chciał się tro ­
chę ruszyć! — dodała.

— Ależ ruszał się! — odrzekła pani 
Spadaro. — Na nieszczęście usiłowania jego 
na nic się nie zdały.

— Tak przynajmniej utrzymuje. A prze­
cież nadarzała się korzystna sposobność, 
wiem o tem ; kaucya nieznaczna, zyski ogro­
mne — i odmówił!

— O cóż chodziło? — spytała Cate­
rina.

— Piętro Montoni proponował mu 
spółkę do jego interesu.

Ledwie dostrzegalne wahanie przygłu­
szyło głos Laury, gdy wymawiała to na­
zwisko.

— Piętro Montoni? — powtórzyła za
nią pani Spadaro, — czy to nie ten speku­
lant, który zrobił majątek na zniżce podczas
krachu bankowego?

— Ten sam.
— Ależ reputaeya jego jest bardzo po­

dejrzana. Tranzakcye jego mogły go dopro­
wadzić....

— Och! on taki sprytny, że nigdy go 
nie z łap ią! Z nim można być pewnym....

Oburzenie dławiło Caterinę, ale się 
powści ’a.
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— A cóż o tem myśli twój brat, Gia- 
eomo ? — spytała.

— Och! z nim niema co mówić w tej 
sprawie. Ma jakąś zawiść, czy uprzedzenie do 
Montorniego Arosio radził jednak Maffei przy­
jąć propozycyę, inni znajomi także.

— A on stanowczo odmówił ? — jesteś 
tego całkiem pewna? — spytała matka z 
niepokojem.

— Odmówił z dziwnym uporem ! — 
odrzekła młoda kobieta. — Trzeba być sza­
lonym, aby odrzucić los tak świetny! Zwol­
na, może byłabym go przekonała...

Caterinę dreszcz przeszedł W tem wła­
śnie leżało całe niebezpieczeństwo: powolna 
namowa, która nakłania słabych ludzi do ha­
niebnych kompromisów. Tysiąc razy lepszą 
byłaby Brazylia! Nie będzie się już dłużej 
sprzeciwiać wyjazdowi syna.

Kobiety przechadzały się teraz pod 
drzewami drugiego tarasu. Pani Spadaro mil­
czała; od czasu do czasu rzucała synowej 
badawcze spojrzenie. Zadawała sobie pyta­
nie, w jaki sposób, wychowana wśród uczci­
wego otoczenia, Laura mogła dojść do podo­
bnej demoralizacyi, lub rak niewytłumaczonej 
nieświadomości. I litość ją  brała nad tą isto­
tą, która uważajac za ideał życia tylko ma­
teria lny  dobrobyt i zadowolenie zbytku, uwa­
żała się za skończenie uczciwą. Młoda ko­
bieta przerwała pierwsza milczenie.

— Jakież są teraz zamiary Maffea? — 
spytała — bo o tych brazylijskich projektach 
wspominać nawet nie warto!

Nie skrucha przywiodła ją więc do Fra- 
solino? Pani Spadaro odczuła całą śmieszność 
swego domysłu, przypuszczając to choć na 
chwilę i była ździwioną, czując przytem pe­
wną ulgę.

— Zdaje mi się, że jednak ciągle o tem 
myśli — odrzekła.

W ostatnich latach wybujałych nadziei u- 
czyniliśmy smutne doświadczenie, mianowi­
cie: nie mamy ludzi. Nie mamy dostatecz­
nej liczby uświadomionych, którzy wyzyskaó- 
by umieli to, co, bądź co bądź, nawet z tak 
obciętego samorządu wyzyskać będzie można. 
Wszystko, cośmy od półtrzecia roku czynili, 
trąciło dyietantyzmem, frazesem i nieprzygo- 
towaniem politycznem.

Aby tej potrzebie choć w części zapo- 
biedz, zawiązało się obecnie T o w a r z y s t w o  
p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  które święciło otwar­
cie czynności swych wczoraj w obszernym 
lokalu, w tym celu najętym. Do organizacyi 
należy zastęp ludzi poważnych, spokojnych 
i umiarkowanych.

Celem stowarzyszenia pracy społecznej 
je s t:  zbieranie jak najwięcej danych, aby do 
przyszłego samorządu przygotować odpowie­
dni materyał i ludzi. Drugi cel: stowarzysze­
nie zorganizuje równocześnie biuro informa­
cyjne na użytek Koła polskiego w Dumie. 
Organizacya pracy społecznej miała już pe­
wne oderwane anticedensa, tak w działalno­
ści kilku ludzi, jak w niektórych wydawni­
ctwach przygodnych. Ale były to usiłowa­
nia bez ciągu, jak wszelka praca społeczna 
w tem gorączkowem trzyleciu, pozbawiona 
systematyczności i ładu. Tak więc zawiązek 
Towarzystwa pracy społecznej powitać należy 
więcej niz życzliwie.

W dniu 27 z. m. zawarty został w Lu­
blinie, przed rejentem Pleszczyńskim a k t  
k u p n a  b i b l i o t e k i  i z b i o r ó w  p o  ś. p. 
H i e r o n i m i e  Ł o p a c i ń s k i m  przez zawią­
zane w dniu 26 maja r. b. Towarzystwo Bi­
blioteki publicznej. Lublinowi przybyła kul­
turalna i wielkiej doniosłości cywilizacyjnej 
placówka, która, służąc jedynie czystej wie­
dzy, przyczyniać się będzie do podniesienia 
ducha i etyki społeczeństwa. Zanim atoli na­
stąpi otwarcie tej skarbnicy dla publiczno­
ści, nieodzowna konieczność spisania katalo­
gu, chociażby na razie inwentarzowego i kar­
tkowego, odsunie tyle upragniony moment na 
czas kilku conajmniej miesięcy. Delegacya 
wybrana przez kómitet w osobach p p .: Bel- 
czyka, JaczewsKiego i Jaworowskiego, przy­
stąpi w tych dniach do pracy i dołoży wszel­
kich starań, ażeby Biblioteka jak najrychlej 
spełniać zaczęła swoje przeznaczenie.

W r. 1906 w o b r ę b i e  c h e ł m s k i e j  
e p a r c h i i  p r a w o s ł a w n e j  znajdowały się 
103 szkoły cerkiewne początkowe, z których 
w gubernii lubelskiej 55, w siedleckiej 48; 
szkół cerkiewno-parafialnych z kursem 3-le- 
tnira było 234, (w gubernii lubelskiej 138 i 
w siedleckiej 96). Według sprawozdań paro­
chów, którzy są opiekunami tych szkół, ka­
tolicy zupełnie zaprzestali dzieci swe posy­
łać do szkół początkowych, tak, że szkoły te 
są dziś czysto rossyjskie. Do szkół cerkie- 
wno-paraffalnych dzieci katolików uczęszcza­
ją  wprawdzie, ale w bardzo ograniczonej licz­
bie. Parochowie prawosławni zaznaczają w 
dalszym ciągu, że jedynym orężem walki z 
katolicyzmem i polonizmem są właśnie szko­
ły cerkiewno-parafialne, w których zdarzały 
się niejednokrotnie wypadki nawrócenia dzie­
ci b. unitów i nowo-katolików na prawo­
sławie.

*

— Ozy niema raczej jakiegoś nowego 
zamiaru?

— O niczem mi nie wspominał.
Caterina mówiła głosem tak pewnym

i szczerym, że Laura uwierzyła, iż ona nic 
nie wie. Czemuż Paolo powołał ją  do Fra- 
solino? Chciała jednakże wyczerpać ten przed­
miot do dna. pewna, że na wszystko otrzy­
ma szczerą odpowiedź od swojej teściowej.

— Może Paolo wie o czem ś—rzekła; — 
być może, iż Maffeo zwierzył mu się ze swo­
imi zamiarami.

— Och! co to, to nie! — zawołała Ca­
terina mimowoli za nadto żywo.

Laura spojrzała na nią z ciekawością, 
po której Caterina poznała swoją nierozwagę. 
Chciała ją  naprawić i dodała:

— Niema na świecie ludzi mniej pra­
ktycznych, od marynarzy. Lepiej rozma­
wiać z nimi o gwiazdach, niż o interesach. 
Mnie raczej byłby Maffeo prosił o radę.

Laura nie dała się oszukać tymi do­
wodami. Zaszło coś pomiędzy braćmi. Z tej 
strony szukać więc wypadało. Ale ponieważ 
nie posiadała bujnej wyobraźni, myśl, że bę­
dzie musiała męczyć i wysilać umysł, od ra­
zu wprawiła ją  w zły humor.

— Zresztą — oświadczyła — niech so­
bie czyni, jak mu się podoba! Tak źle łodzią 
swoją kierował, że pozostawiam mu całą za 
to odpowiedzialność.

— W małżeństwie, odpowiedzialność 
zwykle się dzieli na oboje małżonków — 
odrzekła pani Spadaro głosem, który usiło­
wała utrzymać w karbach spokoju — a jeżeli 
Maffei noga się powinęła...

(Ciąg dalszy nastąpi).

/
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K R O N I K A .
Lirów, 7 października.

— Kalendarz.
W t o r e k (8 października):
Brygidy wd. — Wojsława. — Eufrozy- 

ny pr.
Wschód słońca o godzinie 5 36 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'49 po południu.

— Seminaryum nauczycielskie w Ke­
tach. Postanowione przez P. Ministra wyznań 
i oświaty założenie państwowego seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Kotach z rokiem 
szkolnym 1907/8, którego wejście w życie mu­
siało być na razie odroczone aż do ostatecznego 
ukończenia rokowań z tamtejszą reprezentacyą 
gminna., nastąpi prawdopodobnie około 15 b. m., 
a mianowicie otwartą będzie klasa przygoto­
wawcza i I. rok seminaryum.

Wobec pojawiających się tu ówdzie po­
głosek, jakoby seminaryum to miało być niż­
szego rzędu niż inne w kraju i mniejsze da­
wało absolwentom uprawnienia, wypada zazna­
czyć, że wieści te nie mają najmniejszej pod­
stawy. __ ___

— Z U n iw ersy te tu . P. Adam Zygmunt 
K ło d z iń sk i,  profesor gimnazyum w Jarosławiu, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora filozofii.

— W Poliklinice lwowskiej rozpo­
częły się ordynacye z dniem dzisiejszym.

— Medal pamiątkowy. Wydział lekar­
ski Uniwersytetu Jagiellońskiego pragnąc uczcić 
zasługi ustępującego z katedry prof. dr. Macieja 
Jakubowskiego, uchwalił wybić medal pamiąt­
kowy, którego artystycznein wykonaniem zajął 
sie prof. Jan Rasehka. Medal nabywać można 
za" poprzedniem zamówieniem w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego i u portyera domu Towarzy­
stwa lekarskiego, Kraków, ul. Radziwiłłowska
1. 4, w cenie 10 K. za bronzowy, 30 K. za 
srebrny, 250 K. za złoty. Nadwyżkę uzyskaną 
ze sprzedaży medali przeznacza wydział lekar­
ski Uniwersytetu Jagiellońskiego na kolonię 
leczniczą w Rabce.

— Liga pomocy przemysłowej na
odbytem wczoraj posiedzeniu powzięła cały sze­
reg uchwał. Miedzy innemi postanowiono przy­
szłoroczny zjazd Ligi odbyć w Krakowie; urzą­
dzić tam w r. 1908 jarmark wyrobów krajo­
wych; wdrożyć starania celem organizacyi i 
ożywienia Tow. ..O własnych siłach11 w Krako­
wie; przygotować na najbliższy zjazd projekt 
organizacyi okręgowej w drodze zmiany statutu 
Ligi; rozpatrzeć sprawę ustanowienia odznaczeń 
w medalach lub innych odznaczeń dlajednostek 
rękodzielniczych i włościańskich, które położyły 
zasługi dla popierania rodzimego przemysłu; 
wprowadzić odznaki dla członków Ligi; uprosić 
Koło polskie o wyjednanie dla rękodzielników 
uwolnienia od podatku powszechnego zarobko­
wego na przeciąg lat dwn, licząc od rozpoczę­
cia przedsiębiorstwa, dalej o przeprowadzenie 
w drodze ustawowej interprctacyi odnośnego pa­
ragrafu ustawy w tym kierunku, aby za „nie­
zamożnych1', t. j. wolnych od podatku powszech­
nego zarobkowego, byli uważani ci kontrybuenci, 
których ogólny ze wszystkich źródeł przychodu 
pochodzący, czysty roczny dochód nie przekra­
cza 1200 £., wreszcie o dołożenie starań ze 
strony Koła polskiego, by projekt ustawy o po­
pieraniu swojskiego przemysłu wszedł jak naj­
rychlej w życie; uprosić Wydział krajowy, by 
na najbliższej sesyi Sejmu przedłożył projekt 
ustawy, przyznającej rękodzielnikom uwolnienie 
od wszelkich dodatków autonomicznych do pań­
stwowego podatku powszechnego zarobkowego 
na przeciąg lat dwu, licząc od rozpoczęcia przed­
siębiorstwa, tudzież zmianę ustawy w sprawie 
uwalniania od podatków autonomicznych zakła­
dów przemysłowych ulepszonych i rozszerzo­
nych, w sprawie rozszerzenia ulg, przyznanych 
towarzystwom akcyjnym na spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością.

"W dalszym ciągu uchwalono polecić ko­
mitetowi wykonawczemu Ligi obmyślenie spo­
sobu i środków odznaczenia i wyszczególniania 
tych przemysłowych przedsiębiorstw i firm rę­
kodzielniczych, które przynajmniej w przeciągu 
roku wykażą się ścisłem dotrzymaniem termi­
nu dostawy; zaprotestować przeciw wprowa­
dzeniu przymusowego umundurowania urzędni­
ków poza służbą; wezwać Tow. „Pomocy prze­
mysłowej", by zwracały uwagę kompetentnych 
czynników na potrzebę założenia krajowego mu­
zeum handlowego; uznano w interesie rozwoju 
przemysłu potrzebę i możliwość zakładania spó­
łek przemysłowych; uznano potrzebę założenia 
krajowego muzeum handlowego: uznano w roz­
woju przemysłu potrzebę zniesienia opłat za 
marko ochronną; poruszono sprawę szkolni­
ctwa handlowego, statystyki handlowej i agen- 
eyj handlowych, a odpowiednie w tej sprawie 
wnioski przekazano wydziałowi Ligi.

Na tern zakończyły się tegoroczne obrady 
Zjazdu Ligi pomocy przemysłowej.

— Zjazd delegatów polskich gimna­
stycznych Towarzystw sokolich. Przez cały 
dzień wczorajszy toczyły się w gmachu „Soko­
ła-Macierzy" obrady XV. Zjazdu delegatów

Związku Towarzystw sokolich, przy współudzia­
le. 69 uczestników.

Obradom przewodniczył p. Fiszer, prezes 
Związku, który zagajając Zjazd, podniósł niedo­
magania Sokolstwa, wzywał do przestrzegania 
uchwał na ostatnich zjazdach powziętych i do­
chowania karności sokolej, a w końcu wspomniał
0 szerzeniu się idei sokolej pod berłem rossyj- 
skiem i o prześladowaniach pod panowaniem 
pruskiem.

Z p o rz ą d k u  d z ien n eg o  po s p ra w d z e n iu  p i ­
se m n y ch  u m o co w ali d e le g a tó w , p rzy ję to  do w ia ­
d o m o śc i sp ra w o z d a n ie  w y d z ia łu  i k o m isy i r e ­
w izy jn e j z a  r .  1906/7, poczem  n a s tą p i ł  p o d z ia ł  
n a  t rz y  se k e y e :  a d m in is tra c y jn ą ,  o rg a n iz a c y jn ą
1 regulaminową, którym przydzielono cały sze­
reg wniosków do rozpatrzenia.

Na tein zakończyły się obrady plenarne, 
a zaraz potem rozpoczęły się obrady w sekcyach, 
które wyniki swej pracy przedstawiły na po- 
południowem posiedzeniu plenarnem.

Z całego szeregu wniosków, przedstawio­
nych do uchwały, najważniejszym wnioskiem 
jest wniosek w sprawie karności sokolej.

Brzmi on w sposób następujący:
„ K a rn o ść  so k o la  p o le g a  D iety lko  n a  śc i­

s łe m  p rz e s trz e g a n iu  p o s ta n o w ie ń  s ta tu tó w , r e ­
g u la m in ó w  i in n y c h  p rz e p isó w  so k o lich , k tó re  
k a ż d y  S o k ó ł p o w in ie n  zn ać , lecz  i n a  b ez- 
w zg lęd n em  w y p e łn ia n iu  w sze lk ic h  z a rz ą d z e ń  i 
po leceń  o rg a n ó w  z w ie rz ch n ic zy c h , j a k  ró w n ież  
n a  o k a z y w a n iu  tym o rg a n o m  w  ż y c iu  so k o łem  
sz a c u n k u  z a w sz e  i  w szę d z ie " .

W sprawie reformy stroju sokolego oświad­
czył sie zjazd za zatrzymaniem dotychczasowe­
go stroju, przy zmianie „haweloku" ua pelery­
nę i za wprowadzeniem drobnych zmian co do 
agrafek, spinek i klamry u pasa.

N a d to  u s ta n o w io n o  w s tę p n e  n a  ro k  1908 
w  d o ty ch czaso w ej w y so k o śc i 1 0  k o ro n  i w k ła d ­
kę w  w y so k o śc i 1 kor.

P rz e p ro w a d z o n e  w  k o ń c u  w y b o ry  d a ły  
n a s tę p u ją c e  w y n i k i :

D o  k o m isy i re w izy jn e j w y b ra n i  z o s ta li  n a  
1 ro k  p p . : B ie c h o ń sk i W o jc iech , E p le r  K aro l, 
d r. M a ła c z y ń s k i A le k sa n d e r .

Do sądu honorowego na 2 lata: dr. Zaor­
ski Bronisław z Buska.

— Z »Sokoła-Macici'zy«. Począwszy od 
niedzieli, 6 b. m., urządzać będzie „Sokół" w 
każdą niedzielę i święto, o ile deszcz nie prze­
szkodzi, wycieczki piesze i zabawy uczniów w 
wieku do lat 12. Zbiór w gmachu „Sokoła- 
Maeierzy" o godzinie 10 zrana. Udział bezpła­
tny. Wycieczki prowadzić będzie p. Mieczysław 
Kistryn.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
12 b. m., o godzinie 7 wieczorom przedstawie­
nie amatorskie: „Ciepła wdówka", komedya w 
3 aktach Bałuckiego. Bilety od wtorku godziny 
5 po południu.

f  Ś. p. Walery Wysocki. Szeregi po­
żytecznych pracowników na polu muzyki pol­
skiej zmniejszyły się znów o jedną zasłużoną 
jednostkę. W piątek późnym wieczorem umarł 
prof. Walery Wysocki. Nieubłagana śmierć się­
gnęła po sędziwą głowę wybitnego pedagoga, 
zabierając polskiej sztuce śpiewaczej niezmor­
dowanego pracownika a dziesiątkom uczni ich 
mistrza. Na spoczynek wieczny zeszedł do gro­
bu charakter nieskazitelny, serce pełne poświę­
ceń a z grona naszego ubył muzyk szczery, 
który całe swe życie złożył na ołtarzu umiło­
wanej sztuki.

Ś. p. Walery Wysocki urodził się w 1836 
r. w Radomsku jako syn rejenta. Po ukończe­
niu giinnazynm w Piotrkowie wstępuję do słu­
żby pocztowej, którą wkrótce porzuca przeno­
sząc się do szkoły dramatycznej i operowej w 
Warszawie. Po studyaeh jak najpiękniej odby­
tych debiutuje zmarły w Odessie, w goszczącej 
„wówczas trupie włoskiej jako lasso cantante. 
Zebrawszy potrzebne fundusze udaje się nastę­
pnie do Medyolanu, gdzie zaokrągla swe studya 
u słynnego podówczas Lampertlego. To otwiera 
mu podwoje pierwszorzędnych teatrów włoskich. 
Korzystając z polecenia mistrza, śpiewa ś p. 
Wysocki w Medyolanie, Rzymie, Neapolu, Flo- 
rencyi, Padwie, Weronie, Anconie, Tryeście i 
wielu innych miastach zyskując rozgłos i sła­
wę. W r. 1867 przyjeżdża do Lwowa i zakła­
da tu szkołę śpiewu, która szybko nabiera wzię- 
tości dla prawdziwego talentu pedagogicznego 
jej kierownika. W r. 1885 powołuje go ś. p. 
Rudolf Szwarc na stanowisko profesora śpiewu 
do konserwatoryum galie. Towarzystwa muzy­
cznego. Szczęśliwą rękę miał dyr. Szwarz. Na 
posadzie profesora konserwatoryum zasłużył sie 
Wysocki niemało. Pod jego ręką klasa śpiewu 
podnosi się do pierwszorzędnego znaczenia. 
Z odległych stron kraju zjeżdżają uczniowie do 
prof. Wysockiego, ufni, że oddają swe mate- 
ryały głosowe w ręce wybrane. I w istocie po­
wierzonych swej opiece utalentowanych uczniów 
wyprowadza profesor na siły pierwszorzędne, 
ozdoby najpierwszyeh dzisiaj teatrów świato­
wych. Opera polska zawdzięcza prof. Wysockie­
mu swe podwaliny i plejadę wielkich śpiewa­
ków. Szczupłe ramy nie pozwalają na wylicze­
nie bodaj części z tego zastępu. Ograniczymy 
się zatem do podania nazwisk kilku, których 
imiona znane są u nas szerszemu ogółowi. Do 
nich należą im iona: Didur, Mysznga, Korole- 
wicz-Waydowa, Kruszelnicka, Romanowska, Mo­
krzycka, Bohuss-Hellerowa, Zboińska, Hendri- 
chówna, Gracka-Krzyżanowska, Pilarska, Rolló-

wna, Ludkiewicz, Schupp, Mossoczy, Guszale- 
wicz, Kaufmann,,Górski, Zaremba, Cezar Zawi- 
łowski i w. i. — Z końcem ubiegłego sezonu 
ustąpił prof. Wysocki z zajmowanego stano­
wiska. V  uznaniu niepospolitych zasług za­
mianował go wydział Towarzystwa muzycznego 
członkiem honorowym a za inieyatywą byłych 
uczniów stworzono fundusz stypendyjny im. Wy­
sockiego Walerego dla ubogich i utalentowa­
nych adeptów śpiewaczej sztuki.

Z śmiercią zacnego profesora nie schodzi 
jednak do grobu jego imię; pozostanie ono na 
zawsze w sercach tych wszystkich, którzy go 
znali patrzyli na znojną pracę, życie pełne po­
święceń i na piękne owoce jego zabiegów.

Pogrzeb ś. p. prof. W. Wysockiego od­
był sie wczoraj przy ogromnie licznym udziale 
publiczności, wśród której zauważyliśmy repre­
zentantów wszystkich Towarzystw muzycznych 
i śpiewaczych, przedstawicieli krytyki muzy­
cznej, artystów opery i dramatu i wiele osób 
przybyłych z prowincyi. Najliczniej reprezento­
wani byli uczniowie zmarłego profesora, którzy 
też od wrót cmentarnych ponieśli ciało ukocha­
nego mistrza. Nad świeżą mogiłą zabrzmiały 
dźwięki Beati mortui wykonanego przez chór 
akademicki, poczem pożegnał zmarłego prof. 
Kadyi. Ze łzami w oczach powracali do mia­
sta uczestnicy smutnego obrzędu. (db).

•f Alfred Kcisenauer, doskonały pia­
nista, umarł nagle 3 b m. na anewryzm serca 
w Libawie, dokąd przybył z zamiarem dania 
kilku koncertów. Urodził się 1 listopada 1863 
w Królewcu, był uczniem Ludwika Kohlera i 
Liszta, którego kapitalnie interpretował. Zja­
wiwszy się w r. 1881 na estradzie koncerto­
wej, zarzuca z kolei na czas pewien karyerę 
wirtuozowską i poświęca się studyom prawni­
czym. Już jednak w roku 1886 rozpoczyna na 
nowo wędrówkę koncertową po oku półkulach. 
Od roku 1900 był profesorem konserwatoryum 
lipskiego.

f  Franciszek Ksawery Szczerbicki,
długoletni pełnomocnik dóbr JE. Romana kr. 
Potockiego, wiceprezes Tow. urzędników prywa­
tnych, zmarł wczoraj w naszem mieście, w 68 
roku życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godzinie 3 po południu z domu żałoby przy ul. 
Gołębiej 1. 7 na cmentarz Łyczakowski.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Łopa- 
tynie, ks. Ignacy Kubisztal tamtejszy proboszcz;

w Ząbkowicach, Jerzy Zakrzewski, inży­
nier tamtejszej fabryki produktów elektro-che­
micznych, w 31 roku życia.

A  Zgubiono : pulares skórzany, zawie­
rający notatkę, kartkę na broń, kilka listów, 
dwa weksle na 800 K. i 106 K. 86 h., oraz 
4 kartki zastawnicze; w ulicy Gródeckiej bron- 
zową walizkę, zawierającą dwa ubrania i bie­
liznę; złoty łańcuszek z rozetą, wartości 70 K.

A  Oliara lwowskiego dorożkarza. 
Zarobaik Adam Horyniecki, którego przed kilku 
dniami — jak to donieśliśmy — przejechał w 
ulicy Karola Ludwika dorożkarz parokonny nr. 
128, zmarł wczoraj w szpitalu powszechnym 
wskutek odniesionych ciężkich obrażeń.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Zarobniea 
Anna Eicbelbergowa szurając w sobotę podłogę, 
w mieszkauiu jednego z lokatorów realności
przy pl. Benedyktyńskim 1. 1, poślizgnęła się 
tak nieszczęśliwie na mokrej podłodze, iż upa­
dła i złamała prawą nogę. Po opatrzeniu przez 
stacyę ratunkową, odwieziono Eichelbergową do 
szpitala powszechnego.

A  Pożar. Na Bogdanówce wybuchł
wczoraj rauo na obejściu palacza kolejowego 
Franciszka Panca pożar, który zniszczył dwa 
domy mieszkalne, dużą stodołę, napełnioną sia­
nem i snopami owsa, oraz chlew. Szkoda jest 
dość znaczna.

A  Na strychu realności przy ul. św.
Zofii 1. 16 wybuchł w nocy z soboty na nie­
dzielę z niezbadanej na razie przyczyny pożar, 
ofiarą którego padła część złożonych tam mebli. 
Dalszemu szerzeniu się ognia zapobiegła miej­
ska straż pożarua.

A  Nic udała kradzież. Do kaneelaryi 
kapituły łacińskiej, zuajdującej się w realności 
przy ul. Teatralnej 1. o, dostało sie wczoraj 
wieczorem trzech jakichś złodziei i usiłowało 
rozbić znajdującą sio tam kasę wertheimowską, 
w której było 5000 kor. Spłoszeni jednak przez 
lokatorów zdołali złodzieje zbiedz.

W ulicy Boimów jednego z uciekających 
rzezimieszków chciał przytrzymać szklarz Majer 
Reizes. Złodziej potrącił go jednak tak silnie, 
że Reizes upadłszy na bruk, złamał nogę.

A  Krwawa awantura. W ulicy Gróde­
ckiej napadł ubiegłej nocy jakiś żołnierz arty- 
leryi na powracających do domu praczkę Ma- 
rye Kowalczukową i murarza Franciszka Wo- 
jakowTskiego i zranił tasakiem Kowalczukową 
w rękę, a Wojakowskiego w głowę. Rannych 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
Piotra Bassa, woźnego urzędu podatkowego, za­
mieszkałego przy ul. Romanowicza 1. 18, do­
stał się w sobotę jakiś rzezimieszek i skradł 
płaszcz, dwie marynarki, chustkę zimową i 
srebrny zegarek, łącznej wartości 60 K.

Handlarzowi owoców Michałowi Broziuko- 
wi skradziono onegdaj 7 zamkniętego kufra zna­
czną ilość garderoby.

— Upadek z pociągu. Nieszczęśliwy 
wypadek zdarzył się w piątek po południu w 
pociągu, dążącym ze Swoszowic do Krakowa. 
Na oknie znajdującym się we drzwiach wagonu 
wsparł się czteroletni Edward, syn radcy Pro- 
kuratoryi skarbu p. Mączyńskiego; nagle drzwi 
niedomknięte otworzyły się i chłopiec podczas 
pełnego ruchu pociągu wypadł na zewnątrz, 
uderzając o tor wysypany szutrem. Pociąg na­
tychmiast wstrzymano i pospieszono na pomoc 
chłopcu, leżącemu opodal bez znaku życia. Po­
moc jednak okazała się na razie bezskuteczną: 
wniesiono więc dziecko do pociągu, dojechano 
do Krakowa i tu wezwano pogotowie, które z 
dworca kolei przewiozło chłopca, ciągle nieprzy­
tomnego, do domu rodzicielskiego. Prawdopodo­
bnie dziecko doznało wstrząśnienia mózgu, stan 
jednak nie jest beznadziejny.

— Krwawy dramat. Z Czerniowiec do­
noszą: Włościanin w Czekanestie, Łukasz Bodia, 
podejrzywał od dłuższego czasu swą młodą żonę, 
że utrzymuje stosunek miłosny z parobkiem 
wiejskim, Teodorem Katargiu. W dniu 1 b. m. 
powróciwszy niespodziewanie do domu, zastał 
żonę z Katargiem na strychu. Podniecony, chwy­
cił ze ściany nabitą strzelbę i zakradłszy się 
na strych, gdzie czuła para gruchała w najle­
psze, strzelił do parobka i położył go trupem 
na miejscu.

— Morderstwo. W Czerniowcach na 
przedmieściu Klokuczce zamordował onegdaj do­
rożkarz Szymon Marko swego sąsiada Jana Fi­
lipa, palacza, ugodziwszy go nożem w lewy bok. 
Zabity pozostawił żonę i czworo nieletnich dzieci.

Marko po spełnionem morderstwie zbiegł 
z Czerniowiec.

— Tegoroczne obrady jesienne au- 
stryackiego episkopatu odbędą się w Wie­
dniu w połowie listopada pod przewodnictwem 
ks. kardynała dr. Gruscky.

— Bierny opór na kolejach prywa­
tnych. Z Wiednia donoszą Dyrekcya Towa­
rzystwa kolei państwmwych ogłasza, że z po­
wodu biernego oporu ruch osobowy na kilku 
liniach lokalnych został wstrzymany. Wstrzy­
mano przyjmowanie towarów z wyjątkiem prze­
syłek pospiesznych żywych zwierząt i artykułów 
aprowizacyjnyeh.

Bieruy opór na kolejach trwa bez zmiany. 
Na dworcu północno-zachodnim pociągi towaro­
we nadchodzą z opóźnieniem 8 —12 godzin, a 
osobowe 3—4 godzin. Również odjazd pocią­
gów opóźnia się wskutek zestawiania ich w 
myśl instrukcyi. Jeszcze większe opóźnienia są 
na dworcu Towarzystwa kclei państwowych.

Wczoraj była deputacya personalu kolejo­
wego u dyrektorów kolei północno-zachodniej i 
Tow. kolei państwowych, celem przedstawienia 
swych żądań wobec koncesyj zarządów. Jak 
słychać, rokowania z dyrektorem Tow. kolei 
państwowych mają przebieg bardzo zadowalający.

— Złote wesele obcnodzili w tych dniach 
hr. Mieczysławowie Kwileccy z Oporowa. Uro­
czystość odbyła się w katedrze poznańskiej, 
gdzie na intencyę jubilatów odprawił ks. bisknp 
Likowski solenne nabożeństwo, poprzedzone pię­
knem przemówieniem. Katedra, do której wpu­
szczano za biletami, była przepełniona po brzegi. 
Jubilaci wysłuchali całej Mszy św. klęeząco. 
Następnie odbyło się w pałacu hrabstwa przy­
jęcie licznie przybyłych gości z rozmaitych stron, 
nawet z poza granic Wielkopolski. Wygłoszo­
no liczne toasty, których szereg rozpoczął ks. 
biskup Likowski. Ojciec św. przysłał jubilatom 
telegraficznie błogosławieństwo z okazyi złotego 
wesela.

— Klub polski „Ognisko" otwarto uro­
czyście w Mińsku wobec licznie zebranej publi­
czności.

— Duchowieństwo prawosławne gu-
bernii kijowskiej postanowiło na świeżo odby­
tym zjeździe zwrócić się do metropolity Flawia- 
na z prośbą, aby wyjednał jak najrychlej przy­
wrócenie dawnej cenzury prewencyjnej i wszyst­
kich, zniesionych od pewnego czasu, obostrzeń 
prasowych.

Kronika prowineyonaina.
§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o we .  Rada 

gminna m. Rudek na odbytem dnia 3 b. m. 
posiedzeniu nadała obywatelstwo honorowe dłu­
goletniemu radcy sądowemu w Rudkach, p. Ja­
nowu Zegestowskiemu, w uznaniu jego zasług, 
położonych około rozwoju miasta.

§ O s z u s t w o  i u c i e c z k a  k u p c a .  
Z Przemyśla donoszą: W piątek wykryto tu 
dokonane jeszcze w zeszłym miesiącu przez 
handlarza win Jakóba Gutwirta wielkie oszu­
stwo.

Kupiec ów, mający skład win w Naro- 
dnyjn Domu zamknął sklep i wyjechał z Prze­
myśla w niewiadomym kieruuku jeszcze przed 
dwoma tygodniami. Firmy wiedeńskie i wę­
gierskie, z którymi Gutwirt pozostawał w sto­
sunku, nie otrzymując od dłuższego czasu ża­
dnej odpowiedzi na swe listy i urgensy, za­
niepokoiły się wreszcie, dowiedziawszy się o 
wyjeździe Gutwirta i wniosły doniesienie do 
Prokuratoryi.

Rewizya dokonana przez sędziego śled­
czego potwierdziła obawy owych firm. Beczki 
znaleziono wprawdzie napełnione, ale wodą za­
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miast winem. Szkody dostawców Gutwirta do­
chodzą wysokości 40.000 kor.

§ Ś mi e  r te I n a  b ó j k a  n a  we s e l u .  U 
włościanina Jana Tomczyka w Baranowie od­
bywało sio onegdaj w nocy . wesele, w czasie 
którego między gośćmi przyszłe do kłótni, a 
następnie do bójki, przyczem 24 letni Bartło­
miej Żmuda poniósł śmierć na miejscu.

§ P o ż a r .  W Czortkowie wybuchł w 
tych dniach pożar, ofiarą którego padło 8 go­
spodarstw. Szkoda wynosi około 20.000 kor. 
Ogień powstał najprawdopodobniej w skutek 
nieostrożności.

Notatki literacko-artystyczne.
(W .) Tj Teatru. Mamy do zanotowania 

w tym sezonie drugi z rzędu debiut, którego 
widownią są sobotnie przedstawienia popołu­
dniowe, przeznaczone — jak wiadomo — dla 
młodzieży szkolnej. Zwyczaj ten wprowadzony 
teraz w teatrze lwowskim ma swoje dobre i 
złe strony. Dla dyrekcyi dobre, bo nie naraża 
jej na wątpliwy wynik spektaklu „z debiutem11, 
który nie zawsze budzi odpowiednie zaintere­
sowanie wśród publiczności, a złe — bo poka­
zuje młodzieży szkolnej arcydzieła literatury 
polskiej — w tym n. p. wypadku „Śluby — 
w formie nie dość artystycznej, a często spa­
czonej i błędnej.

Zasada powierzania debiutantom ról głó­
wnych i odpowiedzialnych, którym z natury 
rzeczy nie mogą podołać siły młode i niewyro­
bione, rozmija się zresztą najczęściej z właści­
wym celem debiutu.

Brzemię takiej roli — wyjętej z reper- 
toaru pierwszorzędnych artystów, którzy się­
gają po nią po latach doświadczeń i pracy — 
przygniata każdy, znajdujący się dopiero w za­
wiązku talent, czy talencik, pozbawiając widza 
możności sprawiedliwej jego oceny.

Podobny los spotkał też p. Wandę Mo­
rawską, która wystąpiła po raz pierwszy w 
życiu na scenie, w roli — Anieli z „Ślubów1*. 
Eksperyment ten miał fatalne dla debiutantki 
następstwa. Obarczył ją zadaniem, którego 
wypełnić nie mogła, zacierając nawet te doda­
tnie strony gry debiutantki, jakie znalazłyby z pe­
wnością w łatwiejszej, mniej odpowiedzialnej 
roli o wiele stosowniejsze dla siebie pole do 
popisu.

Na razie stwierdzić więc tylko musimy, 
że p. Morawska nie posiada jeszcze warunków 
usprawiedliwiających jej debiut w jednej z naj­
piękniejszych kreacyj literatury dramatycznej.

Zauważyć przytem należy, że głos p. Mo­
rawskiej, o brzmieniu stłumionem i nie dość 
wyrazistem, domaga się jeszcze wyszkolenia i 
usilnych studyów, nie mówiąc już o grze de­
biutantki, która skrępowana rolą i tremą usuwa 
się z pod zbyt surowej oceny krytyka.

Konkurs literacki. Michał hr. Tyszkie­
wicz z Andruszówki (pow. lipowiecki), ogłosił 
konkurs na napisanie w języku polskim dwóch 
utworów: 1. m o n o g r a f i i  opolskiej szlachcie 
zagrodowej na Busi pod względem etnografi­
cznym, historycznym, socyalno-politye.znym, eko­
nomicznym, religijnym i statystycznym; oraz
2. k o m e d y i  p o p u l a r n e j ,  osnutej na tle 
stosunków życiowych tejże szlachty. Nagrody: 
za pierwszą pracę 500 rubli, za drugą 300 ru­
bli. Termin nadsyłania prac do redakcyi tygo­
dnika Kresy  w Kijowie (ul. Wielka Podwalna
l. 24) upływa 15/28 czerwca 1908.

»Świata słowiańskiego*, miesięcznika 
wychodzącego w Krakowie pod redakcyą dr. Fe­
liksa Konecznego, wyszedł zeszyt za paździer­
nik i zawiera treść następującą: „Problem zgody 
z Rossyą11; „Zadanie katolicyzmu w Rossyi“ 
przez Jana Urbana; „Nikola Tommaseo" przez 
Tadeusza St. Grabowskiego; Przegląd prasy sło­
wiańskiej : ruskiej, rossyjskiej, czeskiej, słowa­
ckiej i południowo-słowiańskiej; SlovensJci Na­
ród o projekcie sojuszu polsko-słowieńskiego. 
Numer zamyka obfita Kronika słowiańska.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz trzeci „Bu­

downiczy Solnes*' sztuka w 3 aktach H. 
Tbsena.

We wtorek, po raz czterdziesty ósmy „We­
soła wdówka1*, operetka w 3 aktach Fr. Lelia- 
ra, z panią Miłowską.

We środę, po raz pierwszy „W szponach1* 
(La Griife), sztuka w 3 aktach H. Bernsteina; 
pierwszy występ Romana Żelazowskiego.

We czwartek, po raz pierwszy „Andrzej 
Chenier**, opera historyczna w 4 aktach, sło­
wa L. Ulica, muzyka Umberta Giordano; go­
ścinny występ Ireny Bohuss i Ignacego Dy- 
gasa.

W piątek, po raz drugi, „W szponach1*, 
sztuka w 3 aktach H. Bernsteina. Drugi wy­
stęp Romana Żelazowskiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Uriel Akosta1*, trage- 
dya w 5 aktach K. Gutzkowa z p. Żelazowskim 
w roli tytułowej,

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Andrzej Chenier1*, opera historyczna w 4 a- 
ktach, słowa L. Illica, muzyka Umberta Gior­
dano ; gościnny występ Ireny Bohuss i Ignacego 
Dygasa.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu, po raz piąty, „Lilia Weneda1', tragedya 
w 5 aktach J. Słowackiego, muzyka Władysła­
wa Żeleńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Tosca1*, opera w 3 aktach Pucci­
niego ; gościnny występ Heleny Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej i Augusta Dianniego.

W poniedziałek, po raz trzeci, „W szpo­
nach11, sztuka w 3 aktach H. Bernsteina; wy­
stęp Romana Żelazowskiego.

We wtorek, po raz trzeci, „Andrzej Che­
nier1*, opera historyczna w 4 aktach, słowa L. 
Illica, muzyka Umberta Giordano; gościnny wy­
stęp Ireny Bohuss i I. Dygasa.

Z  I z f t o - s r  s ą d . O T * r e j -

Spółka spekulantów.
Kraków, 7 października. (Tel. p ry  w.). 

W rozpoczynającym się dziś procesie prze­
ciw spekulantom Anisfelclowi, Goldstofiowi, 
Kesslerowi, Urbachowi, Reinholdowi, Obst- 
feldowi i Olirensteinowi, obwinionym o fał­
szowanie stempli na papierach wartościo­
wych, rząd niemiecki i bankierów niemie­
ckich zastępuje dr. Kłębkowski, koncypient 
adwokacki dr.|Koscha. Pełnomocnictwo imie­
niem rządu Rzeszy podpisał ks. Buelow.

Wezwani miejscowi znawcy w sprawach 
bankowych Zygmunt Mendelsburg i August 
Raczyński zrzekli się obowiązku; trybunał 
w ich miejsce uchwalił wezwać jako znaw­
ców Alberta Ungara, zastępcę dyrektora ban­
ku galic. dla handlu i przemysłu w Krako­
wie, oraz Kaufmanna z Berlina. Obrońcy 
protestowali przeciw wezwaniu znawcy z 
Berlina. Oskarżenie wnosi prokurator radca 
Brason. Rozpoczęło się odczytywanie aktu 
oskarżenia.

Kraków, 7 października.
Dzisiaj rano przed tutejszym trybunałem 

przysięgłych, pod przewodnictwem radcy R a- 
c z y ń s k i e g o ,  rozpoczęła się rozprawa o 
zaopatrywanie papierów wartościowych nieu­
prawnionych do obiegu w obrębie Rzeszy 
niemieckiej, bądź zużytymi z innych papie­
rów odlepionymi, bądź podrobionymi stem­
plami losowymi państwa niemieckiego, tu­
dzież podrobionemi pieczęciami i puszczanie 
ich następnie w Niemczech w obieg. Na ła­
wie oskarżonych siedzą: Mojżesz Wolf Anis- 
feld, Markus Lazar Goldstorf, Dawid Kessler 
i Szymon Urbach, obwinieni o zbrodnię czę­
ścią dokonanego, częścią usiłowanego oszu­
stwa z §§ 8, 197, 199 d), 200 i 203 u. k . ; 
dalej Ozyasz Reinhold i Abraham Chaim 
Obstfeld, obwinieni o zbrodnię dokonanego 
oszustwa z §§ 197, 199 d), 200 i 203 u. k., 
wreszcie Dawid Ohrenstein współwiny i 
zbrodni oszustwa częścią dokonanej, częścią 
usiłowanej z §§ 5, 8, 197, 199 d), 200, 203 
u. k. Ozyasz Reinhold obwiniony jest także 
o współwinę w zbrodni dokonanego oszustwa 
z §§ 5, 197, 199 d), 200 i 203 u. _k.

Bardzo obszerny akt oskarżenia w na­
stępujący sposób przedstawia winę oskarżo­
nych: Wedle niemieckiej ustawy państwo­
wej z dnia 8 czerwca 1871 r. musiały wszy­
stkie losy zagraniczne, znajdujące się na te- 
rytoryum Rzeszy niemieckiej w dniu 31 
kwietnia 1871 być ostemplowane do dnia 
15 lipca 1871. Losy, które prawidłowo nie 
zostały ostemplowane, nie mogły być przed­
miotem ani obrotu giełdowego, ani publicz­
nego, ani nawet prywatnego w Rzeszy nie­
mieckiej. Jedynie w wypadku, gdy ktoś bez 
własnej winy i w dobrej wierze opóźnił się 
z ostemplowaniem swoich losów, mogła Ra­
da związkowa wyjątkowo dozwolić na doda­
tkowe ostemplowanie, atoli nie później jak 
do końca 1872. Stempel, który nalepiać 
obowiązane były urzędy państwowe, a nastę­
pnie pieczęcią zaopatrzeć, kosztował 17 ’/2 
ewentualnie 35 groszy na rzecz Kasy związ­
kowej. Stempli takich wszakże nie można 
było nigdzie nabywać odrębnie.

Losy zagraniczne, wydane w dniu 30 
kwietnia 1871 roku, stanowczo nie mogły 
być ani stemplowane, ani pod jakąkolwiek 
formą do obiegu w Niemczech dopuszczone. 
Dla uwidocznienia, że pewne losy zostały 
prawidłowo ostemplowane i nabyły prawa 
obiegu w Niemczech, zaprowadzono specyal- 
ny zielony stempel.

Dalej celem zapewnienia skarbowi Rze­
szy niemieckiej dochodu od akcyj zagrani­
cznych, wprowadzono podatek stemplowy i 
dopiero po uiszczeniu tego podatku akcya do­
puszczona była do obrotu giełdowego i otrzy­
mywała odpowiednią pieczęć. Podatek ów był 
różny i do roku 1.894 wynosił 5 prc. od ty­
siąca, później 1 i pół prc., wreszcie 2 i pół 
prc. od nominalnej wartości akcyi. Skutkiem 
wymienionych ograniczeń znaczna część za­
granicznych papierów wartościowych została 
odciętą od obrotu handlowego w obrębie 
Rzeszy niemieckiej; natomiast te efekty za­

graniczne, które za pomocą ostemplowania 
zyskały prawo obiegu, osiągnęły na wszyst­
kich targach znacznie wyższy kurs giełdowy, 
aniżeli efekty tego samego gatunku bez stem­
pla niemieckiego.

W okresie od roku 1900 do 1906 sku­
tkiem stempla niemieckiego uzyskały znaczną 
różnicę kursu tureckie losy 400 frankowe, 
medyolańskie 10 i 45 lirowe, weneckie 30 
lirowe (z roku 1869), fryburskie 15 franko­
we i newchatelskie 10 frankowe. Również z 
tego samego powodu znaczną różnicę kursu 
w Niemczech wykazywały akcye austryackie- 
go Towarzystwa kolei południowej tak zwa­
ne Lombardy. Przy tych kurs berliński był
0 9 do 10 koron wyższy od wiedeńskiego, 
londyńskiegoi paryskiego. Wobec tej różnicy 
kursu niemożliwem było nabycie stemplowa­
nych lombardów po za granicami Niemiec.

Te znaczne różnice kursu przy pewnych 
gatunkach losów, postanowiło wyzyskać kółko 
giełdziarzy i spekulantów krakowskich. Spe- 
kulacya ich polegała na tem, że zakupywali 
w Austryi, Francyi i Szwajcaryi w domach 
bankowych znaczne ilości losów lub lombar­
dów bez stempla niemieckiego, sprowadzali 
je partyami do Krakowa i tu zaopatrywali 
losy podrobionemi markami stemplowemi nie- 
mieckiemi, względnie wyciskali na tych lo­
sach a także na lombardach niemieckie pie­
częcie państwowe. Gdy w ten sposób losom
1 lombardom nadano pozór ostemplowanych, 
wysyłano je do domów bankowych w Niem­
czech i sprzedawano po kursie giełdy berliń­
skiej ze znacznym zyskiem dla spółki speku­
lantów. Wedle aktu oskarżenia spółka posłu­
giwała się starymi stemplami z tych papie­
rów wartościowych, które w Niemczech nie 
miały wyższego kursu, aniżeli za g ran icą; 
takie papiery wykupywała i stemple odry­
wała. W każdym razie jest pewnem — twier­
dzi akt oskarżenia — że spółka spekulantów 
posługiwała się także rytownikami, którzy jej 
sporządzali pieczęcie różnych państwowych 
urzędów niemieckich oraz majstrami, którzy 
potrafili podrabiać niemiecką markę losową. 
Ostatecznie, wedle aktu oskarżenia, udało się 
spekulantom wprowadzić na pieniężne targi 
niemieckie kilkadziesiąt tysięcy sztuk lom­
bardów i losów zagranicznych z podrobione­
mi pieczęciami i stemplami. Szkodę ponieśli 
ostatni nabywcy losów, a co do lombardów 
skarb Rzeszy niemieckiej.

W dalszym ciągu akt oskarżenia szcze­
gółowo uzasadnia manipulacye spółki i winę 
każdego z oskarżonych.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął na osobnem 

posłuchaniu d. 5 o godzinie 12 w południe 
na Zamku w Schoenbrunie P. Ministra 
wspólnego skarbu br. Buriana, który d. 2 b. 
m. powrócił ze swej podróży inspekcyjnej 
po Bośnii i Hercegowinie.

=  Urzędowo donoszą, że o p r a c o w a ­
n i e  z a s a d  włączenia podurzęclników i słu­
żby dyrekcyi kolei Północnej do etatu perso­
nalnego kolei Państwowych jest prawie 
ukończone i w przyszłym tygodniu M inister­
stwo kolei zajmie się tą sprawą. Uwzglę­
dnione będą przytem wyrażone przez perso- 
nal życzenia i propozycye. Włączenie to nie­
zależnie od czasu ogłoszenia wejdzie w ży­
cie od dnia 1 października licząc.

=■ O działalności S e j m ó w  k r a j o ­
w y c h  donoszą:

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu b u- 
k o w i ń s k i e g o  przyjęto wniosek nagły, 
aby z okazyi jubileuszu Najj. Pana utworzyć 
10 wolnych miejsc w instytucie dla ocie­
mniałych i głuchoniemych.

W Sejmie s z l ą s k i m  uchwalono wnio­
sek z wezwaniem do Rządu, aby przedłożył 
ustawę, regulującą kartele i usuwającą nad­
użycia, wobec których ewentualnie należy 
wystąpić w drodze karne j; oraz wniosek 
z wezwaniem do Rządu, aby wpływał na 
produkcyę i ceny węgla przez upaństwowie­
nie odnośnych kopalń.

Sejm m o r a w s k i  w sobotę odro­
czono.

=  Policya budapeszteńska zakazała urzą­
dzenia p o c h o d u ,  zapowiedzianego przez 
soeyalistów na 10 b. m., a pozwoliła tylko 
na odbycie zgromadzenia; na pochód przed 
parlamentem nie zezwolono z powodu, że 
zatamowałby swobodny przystęp do parla­
mentu. Kierownictwo stronnictwa socyalno- 
demokratycznego wniosło do ministerstwa 
spraw wewnętrznych rekurs przeciw temu 
zakazowi.

=  Wczoraj odbył się w Paryżu m i- 
t y n g  s o c y / a l n o - d e m o k r a t y c z n y  prze­
ciw ekspedycyi do Marokka. W dyskńsyi wy­
rażono obawę, że ekspedycya marokkańska 
może wywołać wojnę europejską. Uchwalono 
rozolucyę, potępiającą wydalenie przywódcy 
hiszpańskiego Iglesia i przyjęło rezolucyę 
uchwaloną przez kongres socyalno - demokra­
tyczny w Sztutgardzie przeciw ekspedycyi 
marokkańskiej.

=■ Półoficyalna madrycka Epoca do­
nosi ,| że k r ó l e s t w o  h i s z p a ń s c y  d. 14

lub 16 b. m. wyjadą na kilkutygodniowy po­
byt do Wiednia, prawdopodobnie przez Wło­
chy, poczem z Wiednia udadzą się do Anglii, 
Niemiec i Holandyi.

=  Z Tangeru donoszą, że w głównym 
meczecie tamtejszym odczytano wczoraj ma­
nifest sułtana A b d u l  Az i s a ,  który ludność 
przyjęła spokojnie.

=  Na sobotniem posiedzeniu /pierwszej 
komisyi k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  przed­
łożono sprawozdanie o wniosku belgijskim 
w sprawio obowiązkowego sądu rozjemczego. 
Delegaci Rumunii i Niemiec przemawiali 
przeciw obowiązkowym sądom rozjemczym, 
delegaci Portugalii i Brazylii za projektem.

S e j m

(35 posiedzenie I I I .  sesyi V III. peryodu) 
Lwów, dnia 7 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
den i ,  o godzinie 1O20 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione 'petycye:

Dla uzasadnienia niektórych z nich za­
bierali głos pp.: ks. E f f i n o w i c z  i Huryk.

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
in terpelacye:

P. K r e m p y  i tow. w sprawie ukara­
nia grzywną 78 koron nadzorcy rzek Anto­
niego Baranieckiego przez starostwo w Tar­
nobrzegu.

P. B o j k i  i tow. w sprawie rzekome­
go pokrzywdzenia nauczycieli ludowych przy 
awansie.

P. K r e m p y  i tow. w sprawie niesto­
sowania się Rady szkolnej okręgowej w Miel­
cu do przepisów ustawy szkolnej.

P. S t ą p i ń s k i e g o  i tow. w sprawie 
wniesionej reklamacyi wojskowej Mikołaja 
Tomkiewicza z Rogów, pow. krośnieńskiego; 
w sprawie przymusu mundurowego dla urzę­
dników państwowych.

P. B o j k i  i tow. w sprawie wyborów 
do Rady gminnej w Liinanowy.

P. T o m a s z e w s k i e g o  i tow. w spra­
wie przymusu mundurowego dla urzędników 
państwowych.

P. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w spra­
wie urzędowania rady gminnej w Kawsku, 
pow. stryjskiego; w sprawie nadużyć doko­
nanych przez zwierzchność gminną w Szoło- 
myi, pow. bobreckiego.

W n i o s e k :
P. ks. Ma z i  ki  e wi  cza  o odpisanie 

kosztów leczenia Józefa Huniewicza w kwocie 
246 koron 40 hal.

Z porządku dziennego nastąpiło uzasa­
dnianie wniosków, zgłoszonych na poprze­
dnich posiedzeniach.

P. F r u c h t m a n n  uzasadniał wniosek, 
żądający wezwania Rządu, aby jak najrychlej 
założył w Stryju wyższą szkołę realną i żeń­
skie seminaryum nauczycielskie z językiem 
wykładowym polskim.

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
szkolnej.

P. ks. W i l c z k i e w i c z  domagał się 
w swym wniosku wezwania Rządu, aby od­
stąpił na przyszłość od nowości wypłacania 
dyet poselskich posłom do parlamentu za 
czas długich feryj.

Wniosek odesłano do komisyi budże­
towej.

P. ks. P a s t o r  uzasadniał wniosek 
z żądaniem do Rządu, aby w najkrótszym 
czasie utworzył gimnazyum w Strzyżowie.

Wniosek przekazała Izba komisyi szkolnej.
Z kolei p. K r z y s z t o f o w i c z  uzasa­

dniał wniosek, żądający wezwania Rządu, 
ażeby dla zebrania doświadczeń w kierunku 
przeprowadzenia reformy naszego szkolni­
ctwa średniego, założył w kraju podług wzoru 
szkół tego rodzaju istniejących w Anglii i 
innych krajach — jedną szkołę średnią zre­
formowaną, położoną na wsi, połączoną z in­
ternatem, zastosowaną do warunków i po­
trzeb naszego społeczeństwa.

Wniosek ten przekazał Sejm również 
komisyi szkolnej.

P. T. O i e ń s k i  uzasadniał swój wnio­
sek z projektem ustawy zmieniającej posta­
nowienia §§ 3 i 12 statutu krajowego i pro­
jektem ustawy zmieniającej, a względnie u- 
zupełniającej niektóre postanowienia sejmo­
wej ordynacyi wyborczej.

Według tego projektu Sejm krajowy 
składałby się z 198 członków, a mianowi­
cie: I. a) z trzech arcybiskupów lwowskich, 
księcia biskupa krakowskiego, dwóch bisku­
pów przemyskich, biskupa tarnowskiego i 
biskupa stanisławowskiego. W razie waku­
jącej stolicy arcybiskupiej lub biskupiej ad­
m inistrator dyecezyi jest członkiem Sejmu 
krajowego; b) z prezesa Akademii Umieję­
tności w Krakowie; z rektorów Uniwersytetu 
krakowskiego i lwowskiego, tudzież rektora 
Szkoły politechnicznej lwowskiej; c) z pre­
zydentów miasta Krakowa i Lwowa.

II. a) z 44 posłów wybranych w gru­
pie ziemian wyżej opodatkowanych; b) z 12 
posłów wybranych w grupie przemysłowo- 
handlowej.
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III. z 128 posłów wybranych w grupie 

ogólnej.
Wniosek przekazano komisyi reformy 

wyborczej.
P. W u r s t uzasadniał wreszcie wnio­

sek, żądający od Sejmu, by uznał projekto­
waną kolej lokalną „Rachiń-Dolina-Strutyn- 
Rożniatów-Perehińsko-Niebyłów-Rosólna-Sta- 
runia-Sołotwina-Kadwórna z odnogą do An- 
gełowa“ za użyteczną i potrzebną ze względu 
na ogólne interesy kraju i polecił Wydziało­
wi krajowemu, aby zbadał projektowaną ko­
lej lokalną pod względem komercyalnym i 
finansowym i przedłożył na następnej sesyi 
Sejmu odpowiednie wnioski.

Wniosek przekazano komisyi kolejowej.
Z kolei udzielił Sejm zezwolenia Repre- 

zentacyi powiatowej w Horodence na zacią­
gnięcie imieniem powiatu pożyczki wT kwocie
120.000 koron na budowę szpitala w Horo­
dence.

P. S k o ł y  s z e w s k i  przedłożył następ­
nie imieniem kopiisyi gospodarstwa krajowe­
go sprawozdanie o wnioskach p. Kramarczy- 
ka w sprawie zmniejszenia pasu granicznego 
dla katastru bydła, zniesienia przepisów od­
noszących się do wydawania pasportów dla 
trzody chlewnej i p. Filipa Włodka w spra­
wie zniesienia podziału weterynaryjnego kraju 
na strefy, uproszczenia postępowania paspor- 
towego i zniesienia rewizorów bydła.

Referent imieniem tej komisyi doma­
gał się wezwania Rządu: 1. ażeby ustano­
wiony na mocy § 4 ustawy z 29 lutego
1.880 Hz. p. p. nr. 37 pas pograniczny zmniej­
szył z 30 na, 20 kilometrów i aby w myśl 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 kwie­
tnia 1880 Hz. p. p. nr. 88 wziął za podsta 
wę szerokości pasa pogranicznego naturalną 
granicę, rzekę Wisłę, począwszy od Oświe­
ci ma t. j- granicy pruskiej wzdłuż jej biegu 
aż do Niepołomic, w dalszym zaś ciągu pasa 
granicę suchą na 20 kilometrów szeroką; 2. 
aby rozporządzenie wykonawcze z dnia 12 
kwietnia 1880 Dz. u. p. nr. 87 i 38 uzupeł­
nił wyraźnem orzeczeniem, że tylko wówczas 
cała gmina z pasem pogranicznym sąsiadu­
jąca ma być tymże pasem objęta, jeżeli albo 
większa jej część leży w obrębie pasa grani­
cznego, albo też stosunki topograficzne tego 
niezbędnie wymagają; 3. ażeby jeszcze wy­
raźniej, aniżeli to w ustawie z dnia 29 lutego 
1880 Dz. p. p. nr. 37 i w rozporządzeniu 
wykonawczem z dnia 12 kwietnia 1800 Dz. 
p.  p.  nr. 38 orzekł, że z zachowaniem zasad 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 Dz. p. p. nr. 
37 przysłużą władzom politycznym prawo do 
zmniejszania lub uwzględniania lokalnych 
stosunków terytoryalnych, podciągania lub 
uwalniania gmin od należenia do pasa gra­
nicznego ; 4. ażeby w okolicach kraju, w któ­
rych niebezpieczeństwo przemycania bydła 
jest najmniejsze, zbadał, o ile czynności re­
wizorów bydła można powierzyć miejscowym 
czynnikom gminnym, kontrolę zaś żandarme- 
ryi. W razie pomyślnych rezultatów postarał 
się o zmianę ustawy w tym kierunku, by w 
innych okolicach liczbę rewizorów bydła po­
większył, rozległość zaś okręgów rewizyjnych 
zmniejszył; ażeby rozporządzenie Namie­
stnictwa z dnia 23 grudnia 1904 1. 184.483 
w ten sposób zmienił, ażeby dla prosiąt ssą­
cych, z jednego gniazda pochodzących, utwo­
rzył nowy formularz pasportu z kuponami 
wypełnionymi na tyle sztuk, ile hodowca na 
targ wprowadza; 6. ażeby jak energiczniej 
wystąpił przeciw grasującym na targach fa­
ktorom, by przez wprowadzanie surowych 
kar uniemożliwił tworzenie się ringów fa- 
ktorskich i wyzysku hodowców; oraz 7. aże­
by wprowadził na każdym targu wagi dla 
zwierząt żywych.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. K o z ł o w s k i  i 
występował przeciw kolezykowaniu świń, 
przypominając zarazem, że Koło polskie wnio­
sło już w tej sprawie odpowiedni wniosek, 
który niestety nie został dotychczas uwzglę­
dniony.

p. K r a m a r c z y k  postawił formalny 
wniosek o zniesienie kolczykowania świń.

Przemawiał jeszcze p. H u r yk ,  poczem 
w głosowaniu uchwalono wnioski komisyi 
gospodarstwa^ krajowego, przyjmując zarazem 
wniosek p. Kramarczyka.

P. K o z ł o w s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi wodnej ze sprawozda­
nia Wydziału krajowego o reguiacyi rzek 
kanałowych i imieniem tej komisyi przedłożył 
do uchwały następujące w nioski:

Sejm przyjmując do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o reguiacyi 
rzek kanałowych, wzywa zarazem Rząd: 1. 
ażeby na roboty około reguiacyi rzek, w myśl 
programu uchwalonego przez komisyę dla 
reguiacyi rz e k , przeznaczone kwoty, w termi­
nach właściwych wypłacał, — ażeby przeto 
w przyszłości części ogólnych kosztów bu­
dowy w latach 1907 do 1912 wykonać się 
mających nie jak dotychczas w miesięcznych 
ratach, ale w rocznych lub półrocznych ra­
tach Namiestnictwu asygnował; 2. ażeby bieg 
robót około reguiacyi rzek przyspieszył; 3. 
ażeby specyalnych komisarzy wodnych w 
myśl § 20 rozporządzenia wykonawczego do

ustawy krajowej z dnia 18 września 1901 
Dz. u. kr. Nr. 103 jak najprędzej powołał i 
wydanie instrukcyi dla nich przyspieszył, 
oraz ażeby utworzył osobne posady wr celu 
powoływania hydrotechników, jako znawców 
zawodowych dla władz politycznych; 4. zwa­
żywszy, że dalsza zwłoka w przeprowadze­
niu reformy organizaeyi władz central­
nych, tak ze względu na brak jednolite­
go kierunku, jak i z uwagi na potrzebę po­
rozumienia się kilku czynników i ztąd wy­
nikającą stratę czasu, może wystawić wcze­
sne i praktyczne wykonanie dróg wodnych i 
reguiacyi rzek na poważne niebezpieczeństwo; 
wzywa Rząd, ażeby w duchu równocześnie 
z ustawą kanałową w r . 1901 przez Izbę po­
selską uchwalonej, a dotychczas niewykona­
nej rezolucyi, stworzoną została w Wiedniu 
generalna dyrekcya dla budowli wodnych, w 
której dotychczas w Ministerstwie handlu, 
spraw wewnętrznych i rolnictwa rozstrzelone 
agendy budownictwa wodnego zostałyby po­
łączone; 5) ażeby utworzył przy Namiestni­
ctwie bezpośrednio Namiestnikowi podlega­
jącą dyrekeyę dla wszystkich działów gospo­
darstwa wodnego, dla kanałów, rzek spła- 
wnych i niespławnych, zabudowania potoków 
górskich, rewizyi projektów melioracyjnych 
i spółek wodnych, a zanim to nastąpi, przy­
dzielił sprawy dotyczące budowy kanałów, 
rzek spławnych, zabudowania potoków gór­
skich i zalesienia stoków gór departamento­
wi Namiestnictwa dla robót wodnych; 6) aże­
by podwyższył fundusz na zawodowe kształ­
cenie większej liczby techników dla budowli 
wodnych, a mianowicie odpowiednią ęlotacyę 
dla inżynierów w celn ułatwienia im specyal- 
nego kształcenia się przy budowlach wodnych, 
a w szczególności, ażeby ułatwił inżynierom 
zwiedzanie zbiorników wody w dorzeczu su­
deckich dopływów Odry ; 7) ażeby rozszerzył 
zakres działania władz krajowych w sprawach 
odnoszącychjsie do budowy kanałów, reguiacyi 
rzek spławnych, zabudowania potoków górskich 
i zalesienia stoków gór; 8) ażeby przeprowa­
dził w jak najszybszym przeciągu czasu rewi- 
zyę zastarzałych rozporządzeń wykonawczych, 
obowiązujących dla państwowych budowli wo­
dnych, a w szczególności, ażeby zmienił 
§ 16 rozporządzenia wykonawczego, o ile 
ono dotyczy reguiacyi rzek na wspólny 
koszt Państwa, i kraju, oraz ażeby wydał 
osobną instrukcję dla tych reguiacyi; 9j 
ażeby w myśl przedstawień Wydziału krajo­
wego w odezwie z dnia 20 lutego 1906 1. 
116.332 zawartych, zmienił i uzupełnił po­
stanowienia §§ 2, 9, 17 i 19 rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 21 kwietnia 1904 i 
w nowych postanowieniach zabezpieczył 
uwzględnienie interesów gospodarczych przy 
reguiacyi rzek, oraz wysłuchanie stron inte­
resowanych; 10) ażebj jak najrychlej po­
wziął decyzyę w sprawie zmiany § 47 kraj. 
ustawy wodnej po myśli projektu ustawy, 
przedłożonego przez Wydział krajowy ode­
zwą z 30 grudnia 1904 i. 111.325 i przed­
łożył na najbliższej sesyi sejmowej odnośny 
projekt ustaw y; 11) ażeby zarządził częste, 
o ile możności peryodyczne zwoływanie po­
siedzeń, utworzonego na podstawie uchwały 
komisyi reguiacyi rzek w Galicy! stałego 
technicznego komitetu w celu ciągłej wy­
miany zdań pomiędzy Namiestnictwem a 
Wy d zi a łem k r aj owym.

Nadto żąda komisya wodna polecenia 
Wydziałowi krajow em u: 1) co do wszyst­
kich powyższych punktów starać się o cią­
głe porozumienie z Rządem i z całą energią 
popierać ich wykonanie; 2) postarać się o 
przyspieszenie decyzyi Rządu w sprawie 
zmiany § 47 krajowej ustawy wodnej.

W końcu przedłożył p. dr. K o z ł o w ­
s k i  do uchwały projekt ustawy, zmieniają­
cej ustęp A. 1 § 2 ustawy z dnia 18 wrze­
śnia 1901 Dz. u. kraj. nr. 103 o reguiacyi 
rzek wykonać się mającej w myśl § 5 ustę­
pu 1 ustawy z dnia 11 czerwca 1901 Dz.' 
p. p. nr. 66 w Królestwie Galieyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos pp. K. ks. L u b o m i r s k i ,  Sko-  
ł y s z e w s k i  i M ę c i ń s k i ,  przyjęła Izba 
wnioski konrsyi wodnej, uchwalając zarazem 
w drugiem i trreciem czytaniu proponowaną 
ustawę. Na mocy uchwalonej ustawy ustęp 
A 1 § 2 ustawy z dnia 18 września 1901 
Dz. u. kr. nr. 103 został uchylony w dotych- 
czasowem brzmieniu i ma opiewać obecnie: 
,.A) 1 Skawa od Jordanowa do ujścia do 
Wisły".

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
bankowej, przedłożonego przez p. dr. S k a l ­
ko w s ki  ego,  uchwalił’ następnie Sejm po 
krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos p p .. 
M a r y e w s k i  i dr. M i l e w s k i ,  powiększyć 
zakładowj kapitał Banku krajowego do wy­
sokości 15,000.000 koron i upoważnić Wy- 
dział krajowy do zaciągnięcia odpowiedniej 
pożyczki krajowej w obligacyach. Raty amor­
tyzacyjne tej pożyczki opłacane będą z do­
chodów Banku krajowego.

Równocześnie polecono Wydziałowi kra­
jowemu poczynić imieniem kraju odpowie­
dnie kroki, eelem uzyskania dla tej pożyczki 
przywilejów, przysłużających papierom pupi- 
larnym. Stosownie do powyższych uchwał

zmienił również Sejm statut Banku krajowe- 
go w § 1 al. 2, § 101 al. 2 i § 102.

Nadto przyjęła Izba postawione w toku 
dyskusyi dwie rezolucje p. Maryewskiego: 
jedną w sprawie stosownego powiększenia 
liczby członków Rady nadzorczej Banku kra­
jowego i drugą, pomagającą się, by w razie 
urlopów dyrektorów Banku zastępowali ich 
urzędnicy, a nie jak dotąd członkowie Rady 
nadzorczej.

Na tem o godzinie 2 po południu odro­
czył JE . P. Marszałek krajowy dalsze obrady 
do godziny 7 wieczorem.

*

Zebranie prezesów Rad powiatowych.
□  Na zaproszenie k.s. Jerzego (1 z a r- 

to  r y s  k i e g o  odbyło się wczoraj wieczo­
rem w sali sejmowej zebranie prezesów Rad 
powiatowych celem naradzenia się nad sy- 
tuacyą finansową powiatów, spowodowaną 
wejściem w życie nowej ustawy drogowej.

Zebrało się 52 prezesów Rad powiato­
wych. Przewodniczącym wybrany został ks. 
J. C z a r t o r y s k i ,  który zagajając zebranie, 
przedstawił jego cel.

Obecnym był także P. Marszałek kraju 
hr. Badeni.

Po wyczerpującej dyskusyi, w której 
zabierali głos p p .: Stanisław Jędrzejowicz, 
Mieczysław Urbański, W. Czecz, Lgocki, 
Tretter, Abrahamowicz, Władysław Czay- 
łowski, Ramułt, Rudroff — uchwalono:

wybrać komitet z sześciu prezesów Rad 
powiatowych, w skład którego weszli pp. : 
Czartoryski, Abrahamowicz, Stanisław Ję­
drzejowicz, M. Urbański, Rudroff, Czecz, — 
i do komitetu tego odesłać przyjęte wnio­
ski pp .: M. Urbańskiego i Rudroffa z pole­
ceniem wypracowania na ich podstawie me- 
moryału i przedłożenia go Marszałkowi kra­
jowemu i Wydziałowi krajowemu, oraz wnie­
sienia zbiorowej petycji do Sejmu.

Wniosek p.. M. Urbańskiego opiewa:
Zgromadzenie prezesów Rad powiato­

wych uważa za konieczne przyjście z wyda­
tną pomocą z funduszów krajowych fundu­
szom powiatowym; uznaje za niewystarcza­
jącą dotacyę w kwocie jednego miliona kor. 
na zasiłki powiatom udzielić się mające 
z tytułu utrzymania przez reprezentacje po­
wiatowe dróg powiatowych i gminnych I. i
II. klasy ; uznaje za konieczne ukrajowienie 
w najbliższym czasie pewnej sieci dróg po­
wiatowych i gminnych I. kl. po myśli uchwa­
ły Sejmu; uznaje za konieczne upaństwowie­
nie dróg ważnych pod względem wojsko­
wym i ekonomicznym i wydatną pomoc ze 
skarbu Państwa na utrzymanie dróg.

Wniosek p. Rudroffa domaga się od 
Rządu przyczynienia się do kosztów za wy­
konywanie przez gminy poruczonego zakre­
su działania.

$ l i*
Reforma sejmowej ordynacyi wyborczej.

Kraków, 7 października, (le i. pryw ). 
Korespondent lwowski Czasu donosi dziś te­
lefonicznie w sprawie sytuacyi o reformie 
sejmowej ordynacyi wyborczej co następuje:

Wedle opinii krążącej w kuloarach S ej­
mu, nastąpiło wczoraj w sprawie reformy wy­
borczej znaczne zbliżenie między reprezen­
tantami prawicy i lewicy. Sprawa przyjdzie 
obecnie na kluby, które kompromis mają za­
twierdzić, jeżeli prawdziwą okaże się wiado­
mość, że został już zawarty. Właśnie jednak 
z tego powodu, że rzecz znajduie się obe­
cnie w rękach klubów, należy przestrzedz 
przed wiadomościami o szczegółach kompro­
misu. Niezawodnie dzienniki, polujące na sen- 
sacyę, nie powstrzymają się od rewelacyj, 
które jednak jak wszystkie dotychczasowe, 
okażą się z pewnością nieprawdziwemu Do­
piero po" decyzyi klubów, gdy rzecz dostanie 
się do subkomitetu i komisyi, będzie można 
powiedzieć coś bliższego.

Po ostatniej polemice Nowej Reformy 
ze Słowem Polskiem tłómaczą sobie dojście 
do skutku kompromisu tem że przedewszy- 
stkiem w łonie samej lewicy nastąpiło po­
rozumienie. Najbliższe dni okażą, na jakiej 
podstawie porozumienie to przyszło do skutku.

Sytuacyę należy uważać z pewnością za 
korzystną, byłby to jednak zbytni optymizm, 
gdyby sądzono, że wszystkie trudności zosta­
ły usunięte. Pomijając szczegóły samej refor­
my, wyczekiwać należy zachowania się in­
nych klubów, przedewszystkiem ludowców i 
Rusinów. W każdym razie Sejm będzie mógł 
przez kilkanaście dni, które mu jeszcze zo­
stają, starać się o załatwienie tej najdo­
nioślejszej dla przyszłości kraju sprawy. 
Z wyjątkiem bowiem ludowców i Rusi­
nów, którzy, jak wiadomo, za wszelką ce­
nę pragną utrzymać status quo, powszech­
ne m jest przekonanie, że ref una wyborcza 
jest koniecznością. Nie uleb eż wątpliwości, 
że obrót ugody austro-węgierskiej, który u- 
możliwia dalsze trwanie Sejmu, podziałał bar­
dzo dodatnio na usposobienie Sejmu.

W tym stanie rzeczy, t. j. gdy są wszel­
kie widoki zawarcia kompromisu między le­
wicą a prawicą, mógłby zadziwiać wniosek

p. Oieńskiego, dzisiaj przez niego w pełnej 
Izbie motywowany, gdyby nie był wyrazem 
jego indywidualnych zapatrywań. Do proje­
ktu p. Oieńskiego należy tedy przywiązywać 
tylko teoretyczne znaczenie.

%  ̂ %

Wczoraj w południe zjawiła się u JE. 
P. Marszałka kraju deputacya, złożona z pp.: 
Ohołodeckiego i Jahla, która wręczyła P. 
Marszałkowi rezolucję, uchwaloną w piątek 
na wiecu wszechpolskim w sprawie reformy 
wyborczej. P. Marszałek kraju oświadczył, że 
wobec wielu a nawet za wielu projektów re­
formy wyborczej, przeprowadzenie jej napo­
tyka na duże trudności. Żądania zawarte w 
tych projektach są różnorodne, ale jeśli stron­
nictwa porozumieją się co do redukcji żądań 
i jeśli sesya zostanie przedłużoną, reforma 
pewnie w tej jeszcze sesyi zostanie uchwaloną.

* ... *

Wiadomość, podana przez Noioą Refor­
my, jakoby pp. Potoczek, Luszczkiewicz i Pa- 
włuszkiewiez wystąpili z Koła polskiego, 
jest — jak dowiadujemy się od Prezesa Koła 
polskiego JE . Abrahamowicza — niepra­
wdziwą.

Ugoda.
Wiedeń, 7 października. G. k. Biuro  

korespondencyjne ogłasza: Oba Rządy, jak 
wiadomo, zobowiązały się do najściślejszej 
tajemnicy co do treści ułożonej ugody. Po­
stanowienie to podyktowane było słusznem 
przypuszczeniem, że jeżeli niektóre szczegóły 
ugody bez związku zostaną ogłoszone, mu­
siałoby to wywołać z konieczności fałszywe 
osądzenie całego dzieła ugody. Oba Rządy 
ponadto postanowiły, pod warunkiem zała­
twienia pozostałych jeszcze poszczególnych 
kwestyj, wnieść przedłożenia ugodowe dnia 
16 października b. r. w obu parlamentach. 
Informaeye, jakie aż do tego terminu prze­
dostałyby się do wiadomości publicznej, nie 
mogą więc mieć pretensyi do wiarygodności. 
Także ogłoszone już wczoraj i dziś w pi­
smach szczegóły są po większej części nie­
prawdziwe.

Wiedeń, 7 października. Dziś rano spa­
liła się fabryka bibułek cygaretowyeh Sehna- 
bla. Dwanaście osób odniosło rany.

Rzym, 7 października, ( le i. p ryw ). 
Misya abisyńska była dziś na posłuchaniu u 
Ojca św. Misya poruszyła między innemi 
sprawę własnego klasztoru Abisyńczyków 
w Jerozolimie.

Belgrad, 7 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza ukaz królewski, zwołujący 
skupczynę na 14 b. m. na zwyczajną sesyę.

Tebris, (Persya) 7 października. Do­
niesienie Petersburskiej Ayencyi telegraficznej: 
Turcy zajęli wczoraj położoną na terytoryum 
perskiem miejscowość Askoerabach, oddaloną 
o dwadzieścia wiorst od Urmii. Pogłoski o 
zajęciu Salmy nie sprawdzają się. Angielski 
konsul wyjechał z Urmii do Mawany, aby 
zjechać się tam z baszą Tahirem, walim z 
Bitlisa.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 7 października, ( le i.  p ryw ).  
Przy ul. Chmielnej zamordował 19 -letn i słu­
żący Szatkowski swego chlebodawcę, właści­
ciela sklepu Bolesława Dałkowskiego, trupa 
zakopał w piwnicy, zrabował pieniądze i ko­
sztowności. Mordercę aresztowano.

Petersburg, 7 października, ( le i. p r .)  
Na dyrektora fabryki Popowa, niosącego pie­
niądze celem wypłaty robotnikom, napadło 
pięciu bandytów z rewolwerami i sztyletami 
i zraniło go ciężko. Nadbiegli Indzie z po­
mocą; jednego bandytę ujęto; pieniędzy nie 
zdołali oni zrabować.

Podczas rewizyi w domu przy ul. Ma- 
ryjskiej poczęli mieszkańcy strzelać i zranili 
dwóch policjantów i agenta. Jednego ze strze­
lających. ujęto, drugi odebrał sobie życie. O- 
baj brali udział w wielu napadach bandy­
ckich i szukała ich polieya.

Petersburg, 7 października. (Tel. pryw ). 
Na posiedzeniu poselskiego komitetu przed­
wyborczego, odbj-tem pod przewodnictwem 
Marynowskiego, postanowiono urządzić trzy 
zgromadzenia przedwyborcze wyborców Po­
laków. Powzięcie uchwały co do tego, na 
kogo Polacy w Petersburgu mają głosować, 
odroczono do środy.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  E r  e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.

Zakład ortopedyczny
Docenta Dr. A. GAERYSZEWSKIEGO

otwarty, Zimorowicza 9, I. p.

Kawiarnia „Wiefleńsfca'1
=  znakomita kawa, = :  

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tons, Rire, Śourire, vie 
en culotte ronge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tont, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowcje 
Wremia, Rns. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towai-yszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gassei’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everyboay Magazine, 
Smart Set.

S « 3 » f e i o ł o w s k l e f f o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4%  Obligaeye funduszu propinaeyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4%  Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  w ym iany
Sokal i Lilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

m i a s t o w e  i  p « < ip ó ż u e  
oraz Kolje i Kołnierze

podług aalnowszycŁ lasoiów — poleca 
M &GAZYU F U T E R

B r a c i
L w ó w , A k a d e m ic k a  3  (obok W P. Szayera). 

M aterye n a  w ierzchy w wielkim  wyborze. — W yko­
nanie  staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darm o 

i opłatnie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 października 1907.

Hotel George’a.
PP. J. Szeliński z Boliorodczan, A. 

Morawski z Przemyślan, T. Podoski z Łyśea.
Hotel Grand.

P. M. Eminowicz z Równa.
Hotel Victoria.

PP. A. Thullie z Rzepniowu, J. Bło- 
tnicki z Dzikowiec, T. Zajączkowski z Bro­
dów.

Hotel Francuski.
PP. W. Marek z Nadworny, J. Szala- 

mon z Stanisławowa.
Hotel Europejski.

PP. S. Skarszewski z Żukowa, M. 
Brykczyński z Zagwoździa, I. Splenar z Kra­
kowa, YV. Mandyczewski z Stanisławowa,
I. Nikorowicz z Krakowa.

Hotel Centralny.
PP. J. Mindowicz z Jaworowa, I. Schmidt 

z Krakowa.

lw ow skiej Izby handlow ej i
Lwów, dn ia  7 października 

I . Akcye za sztukę.
B anku tup. gal. po 200zł.(400 kor.) 
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 pr. 
n i, 4Vs p r. „ los w 50 1.

” „ „ 4 prc. „601. po 200 k.
„ k r a j ^ / j p r .  „ los w 51 1.

„ 4 p r. „ los w 57 1.
Tow. kred . gal. ziem. 4 p r. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr.

los w 411/, l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
Kom unalne B an. kr. 5 pr. (2 em.)

» n 4 '/s pr. (3 em.)
„ „ 4 p r. (4 em.)

K*l. lokalne d tto  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . .

„ „ „ 4 Lonwen. .

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych  

„ papierow ych 
100 m arek niem ieckich  . . . .

K

p rzem ysłow ej.

0

a
o
a
0
M
N
©

►O

płacą |żądają
w alu tą  koron.
K b K b

566 - 575 —

103 - 110 -

557 - 562 -

400 - 500 -

400 - 410 -

108 70 
99 -
94 90 
99 80
95 -

110 40
99 70 
95 60 

100 50 
95 70

96 50 --------

96 50 
94 50 95 20

97 30 
101 -

98 -  
101 70

99 70 
93 70 
93 90

100 40 
94 40 
94 60

95 10
93 -
94 30

95 80 
93 70 
95 -

85 - 95 -

11 28 
19 06 

251 -  
253 50 
117 30

11 43 
19 25 

253 -  
255 25 
117 80

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
D nia  5 października 1907.

A. Ogólny dług państwa. płacą  żądają 
Je d n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  96 35 96 55
s ty e z e ń -lip ie e ........................................  96 35 9655

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 982 0  98-40
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  98 30 86-50

jtoronow a w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-— 151-70
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 206- -  209- -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 252-50 256-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 252-50 256 50

L is ty  z a s t.d o m e n p a ń s t.p o l2 0 z ł.5 p r . 29025  291-25

B . Dług państwa (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..........................................

115-20 115-40

96-45 96-65

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 s/4 p r. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5V4 p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p rc ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D. D ług państwa (krajów  korony
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. .

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. p r. reg u ł. Cisy 4 prc. . .
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

95-75

113-50 114-50

461 — 4 6 6 -

120-50 120-75

95-80 96-80

95-80 9680

olejowe).

106-— 107-—
121-— 123"—

96-60 97-60

96-75 97-75

98-50 99-50

98-50 99-50

98-60 99-60

98-50 99-50

98-65 98-65

98-50 99-50

98-50 99-50

97-20 98-20
96-75 97-75

95.65 96.65

113-25 114-25
w ęgierskiej).

93-30 93-50
144 50 14850
193 — 197-—
193 — 137-—

Koronowa w aluta.

Kroacyi i Sław onii 
W ęgier za 100 zł. 4

pracą

E. Obligaeye indemnizacyjne.
....................................93-25
p r ................................9315

F. Inne publiczne pożyczki.
103 —z r *pr.

los

żądają

9415
94-15

104-—Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukow iny z r. 1893

za 200 kor. 4- p r ................................. 94-25 95-2-5
Bukow ińskie obi. p ropinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................... 100 75 — ■—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-90 95-90
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-25 98-25
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ..........................................................  94-90 95 90
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  — —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 99-50 105-50
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank . 184-75 185-75

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/2 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
« 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1: 4 ^  p r . . .
„ „ „ „ ,, 60 1. 4 p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 p r. stare . .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
41/* pr. 51Vs la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. kom un. 3
em isya 42 la t 41/2 p r .........................

B anku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . .

„ 50 la t  w. k. 4 pr.

H. Obligaeye z prawem  piery 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ................................  .

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Lołej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................... .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg, gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 p r.

J . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Z akład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
L osy m iasta  F rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. , .

95-85 96-60
2 7 4 - - 2 8 0 - -
270-50 276-50
1 0 2 - - —■—

96-— 9 7 - -
1 0 9 - - 1 1 0 - -

9 9 - - 99-90
9 5 - - 9 6 - -
94-2-5 95-25
9 8 - - 9 9 - -
97-35 98-35

99-80 100-80

99-45 100-4-5
93-60 94-60
98-- - 9 9 - -

-98-35 99 o5

-szeństwa

112-50 113-50
112-50

88-75 89-75

95-10 96-10

102-— 103 —
9 97 5 --’--

20-50 22-50
445 - 4 5 5 - -
153 25 159 25

89-50 93-50
90 50 96 50
63-50 67 50

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  194-— 202 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46-— 48-—
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 zł. . . 26--50 28 50
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 68’— 74-—
Salm a 40 zł. m. k ....................................215-— 221-—
Pożyczka m iasta  S a lzburga  20 zł. . 84-50 88-50

K. Akcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 297-50 298 50 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3320-— 3328'— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . . 645-— 646’— 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 754-50 755-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 563 — 566’—
Galie, banku hip . 200 z ł....................... 569-— 571-—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 105-— 111 ■—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 426 90 427 90 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1640-— 1660’— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 538-— 539’— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 239-25 239-75 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .  240-— 242-—

L. Akcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk; kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 460-— 465-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei p ó łn . ces. F erd . 1000 zł. mk. 5090-— 5110-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. 416-— 426-— 

„ Łw ów -O zern.-Jassy 200 zł. . . 556’— 5 5 8 '— 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok.

400 kor......................................................  — 365- -
A u str .T o w .żeg l.n aD u n a ju 5 0 0 z ł.m k . 1024-— 1028 —

M . Akeye Przedsięb iorstw  przem ysłow ych

Tow. kopalń  w ęgla w Brttx 100 zł. 727-— 731 — 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 545-— 555-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 612-— 613r— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2650" — 2660’—
Sehodnicy 500 kor.................................... 496-— 501-—
Tureck. zarz. tytoniow . 500 franków  421-— 422 — 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 263-— 264 50

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —-— —•—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240-15 240 40
P aryż  za 100 franków  . . . .  95-57'/s 95-7250
P e tersb u rg  za 100 ru b li 54/s p r. —
Niem ieckie b a n k i .......................  117-371/, 1.17-571/,
W łoskie b a n k i ............................. 95-70 95-90
F rancusk ie  b a n k i .......................—•— —•—
Szw ajcarskie b a n k i .......................95 55 95-70

O. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i .............................1136  11-41
A ustr.-weg. 8 guld. z ło ta m oneta —•— —-—
2 0 - f r a n k ć w k a .................................. 1ST5 19-17
2 0 - m a rk ó w k a .................................. 23’46 23-51
R ossyjski p ó łim peryał . . . .  —•—
Nicm. banknoty  za 100 m arek . 117 40 117 60
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95-80 96---
R u b le ...................................................  2-531/ , 2-54’/,

t o  b e  j s T i b e  m r  m r  *  k  m T t o  t o

Licytacye.
L. cz. E. 966/6 (20) (8127 2 - 3 )

Na żądanie 11 ilela Jada w Busku od­
będzie się dnia 5 listopada 1907 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 relicytacya 102/240 
części whl. 199 gminy Busk, to jest 102/240 
części domu i szopy z placem pod tymi wraz 
z przynależuościami, składającemisię z drzwi, 
okienic, drobiu, kluczów, rynew i szopy.

Nieruchomości tej części wystawiona 
na licytacye, jest oceniona na 1748 kor. 28 
hal., przynależności zaś na 47 kor. 94 hal.

Najniższa cena wynosi 898 koron 11 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 28 września 1907.

L. cz. Nr. 3071. (8153 2 - 3 )
Licytacya starych materyałów.

W c. k. fabryce tytoniu w Winnikach 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licy- 
tacyi. szkarty płócienne, jutowe zgrzebne i 
drelichowe, odpadki sznurów i papieru, ja- 
koteż inne stare materyały.

Termin dla wnoszenia pisemnych ofert 
upływa dnia 21 października 1907 o godzi­
nie 11 przed południem.

Obszerne ogłoszenie z warunkami ofer- 
towemi i licytacyjnemi można otrzymać -na 
żądanie z ekspedytu c. k. fabryki tytoniu w 
'Winnikach.

C. k. fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 1 października 1907.

L. cz. Nr. 2681/V. K. (8116 3 - 3 )
A v i z o.

W sobotę, dnia 14 października 1907 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w biurze c. i k. oddziału budowniczego woj­
skowego 10 korpusu w Przemyślu (ulica 
Górna Nr. 4) pisemna rozprawa ofertowa ce­
lem oddania robót budowlanych, a to: pod­
jęcia i ankrowania przez mróz uszkodzonych 
murów w barakach Nr. 9, 10 i 12, jakoteż 
w oficerskim pawilonie Nr. 18 w wojskowej 
barakowej kasarni Nr. III. w Jarosławiu.

Bliższe warunki są z wyż wymienio­
nym biurze dotyczącym w zeszycie do oglą­
dania.

Przemyśl, dnia 3 października 1907. 
Zawiadowcza komisya c. i k. budowniczego 

oddziału wojskowego 10 korpusu.

L. 24900/70. (8118 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w kancelacyi c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Tarnopolu odbędzie się w dniu 5 
listopada 1907 między 9 a 12 godziną przed 
południem rozprawa względem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgu dzierża­
wnym „Tarnopol" bezwarunkowo na prze- 
ciąg jednego roku 1908 lub warunkowo 
na lata 1908, 1909 i 1910 z zastrzeżeniem

wypowiedzenia ugody na lata 1909 i 1910. 
Wysokość jednorocznego ryczałtu ugodowe­
go wyznacza się w kwocie 5217 koron sło­
wnie : Pięć tysięcy dwieście siedmnaście ko­
ron i ustanawia się kaucyę w wysokości 1/4 
części powyższego ugodowego ryczałtu.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiarów przedsiębiorstwa podlegających 
opłacie podatku konsumcyjnego od wina w 
obrębie okręgu ugodowego.

Poza spółką ugodową można wnieść 
celem wydzierżawienia powyższego przed­
miotu na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu 'skarbowego w Tarnopolu najpóźuiej 
do dnia 21 października 1907 pisemne oferty 
zaopatrzone w wadyum 10%  zaofiarowanego 
przez się czynszu rocznego.

Oferty takie jednak tylko wówczas mo­
głyby być uwzględnione, jeżeli zaofiarowany 
czynsz roczny wyższym będzie co najmniej 
o 10% od podanego powyżej ugodowego ry ­
czałtu i jeżeli oferent zobowiąże się w swej 
ofercie i do tego, że nadażą swą ręczy także 
na wypadek rozpisania licytacyi.

Bliższe warunki ugodowe, względnie 
dzierżawne mogą być przejrzane w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

0. k. JJyrekcya okręgu skarbowego,
Tarnopol, dnia 1 października 1907.



Do L. 16.501/07. (S I52 2 - 8 )
Ogłoszeni© licytacji,

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w niżej wymienionych okręgach, dzierżawnych odbędzie się publiczna -licytacja 
ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata .1.908, .1909 i 1910 lub też bezwarunkowo rok 1908 z milczałem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata to jest 1909 i 1910.

C3JN
OPg

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena 
wTy wołani a 
rocznego 
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c, k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa­
dowicach od godz. 9

i—3 kor. i Dal. do 1 2  dnia

i Biała mięso III. 20.800 —

2 Milówka 3.800 —
3 Oświęcim >? 17.682 —
4 Sucha ń ń 5.440 18

5 Zator wino

taryfa C. 
do ustawy 
z dnia 18 
maja 1875 
Nr/ 84 Dz. 

u. p.

1.800 —

24 października 1907

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 Dz. ust. kraj. Nr. 146 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30% 
rządowego podatku konsumcyjnego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30% z czynszu dzier­
żawnego prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10° 0 ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12-tej w południe dnia 28 października 1907.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach _i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye dzier­
żaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej 
nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1908 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. sk.).

C. lt. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 8  października 1907.

To L. 25.348/7 " ”  ”  " —  —

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa tudzież od wyszynku wina w obok poszczególnionyah okręgach poborowych na 
przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia do koiica grudnia 1908 bezwarunkowo lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 bozwarukowo lub 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 21 i 22 
października 1907 w czasie między 9 a 12 w południe.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 1 0 % ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godz. przed południem w dniu licytacyi, t. j. od 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku kons. od wina obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30°/0 państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30% czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku ma 
taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedjuiczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu tudzież w kancelaryi c. k. Nadzorów straży skarb, w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.
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Zbaraż

mięso 8970 —

11 wino 1050 — *  *

Tarnopol, dnia 24 września 1907.

>Gazeta Lwowska* Ni. 231 z dnia 8 października 1907.

L. 14.808/07. (8112 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje pierwszą publiczną 
licytacyę na dzień 16 października 1907 od 
godziny 9 rano do 1.2 w południe w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego w okręgu dzierżawnym Krościenko na 
lat trzy, t. j. 1908, 1909 i 1910 bezwarun­
kowo lub warunkowo na rok 1908 z pra­
wem milczącego przedłużenia kontraktu na 
dalszy rok względnie dwa lata.

Warunki licytacyjne i wykazy miejsco­
wości należących do okręgu dzierżawnego 
mogą być przeglądane przed licytacją w biu­
rze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Nowym Sączu, tudzież w Nadzorze 
straży skarbowej w Nowym Targu.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawmy w kwocie 3300 koron, słownie 
trzy tysiące trzysta koron.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy wnosić należy najpóźniej 
do godziny 2  po południu dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę, t. j. do 15 paździer­
nika 1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu lub tegoż za­
stępcy.

Wadyum w wysokości 10° 0 ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

W razie złożenia wadyum w papierach 
wartościowych należy przedłożyć spisy tych 
papierów w 3 egzemplarzach na przepisa­
nym druku, który w każdym urzędzie podat­
kowym nabyć można.

Kwity kasowe na kaucye z niezgasłej 
dzierżawy, książeczki kasy oszczędności i losy 
nie będą przyjmowane jako wadyuin licyta­
cyjne.

W myśl §2. ust. z 23 grudnia 1903 Dz. 
u. kr. 146 obowiązany jest dzierżawca pra­
wa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać do­
datek krajowy 30% rządowego podatku spo­
żywczego, jak długo dodatek krajowy istnieć 
będzie, a za prawo poboru tego dodatku kra­
jowego obowiązany jest uiszczać 30% ugo­
dzonego czynszu dzierżawnego na rzecz kraju.

Nowy Sącz, 30 września 1907.

Do L. 5806. (8037 2 - 3 )

Sposobem kupieckim zakupi się 
dla wojskowego magazynu żywności 
w Krakowie 56.000 q owsa i 27.640 q 
żyta; dla wojskowego magazynu ży­
wności w Tarnowie 18.900 q owsa i 
3350 q żyta; a dla wojskowego ma­
gazynu żywności w Ołomuńcu 29.100 q 
owsa i 6200 q żyta.

Znaczkiem stemplowym zaopatrzo­
ne wnioski sprzedaży muszą być w dniu 
15 października 1907 do godziny 10 
przed południem najdalej — do c. i k. 
intendantury 1 korpusu wniesione.

Bliższe warunki zawarte są w do­
niesieniu i zeszycie warunkowym sprze­
daży, które w intendanturze 1 korpusu 
i w magazynach żywności się znaj­
dują. Zeszyty warunków sprzedaży 
można bezpłatnie otrzymać.

W Krakowie, 1 października 1907.

U M  Inlenflantory 1 Rorpusu.
L. cz. E. 1206/6 (13) (8212)

Na żądanie Maxa Paszki, fabrykanta, 
zastąpionego przez dr. Wilhelma Wie- 
sethiera, /odbędzie się dnia 1 1  października 
1907 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 
licytacya dzierżawy wykonywania przedsię­
biorstwa pogrzebowego, przysługującego zo­
bowiązanemu Józefowi Bakiczanowi na pod­
stawie udzielonej mukoncesyi w mieście Ja­
rosławiu przez jeden rok.

Najniższa cena wywołania wynosi 200 
kor. , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne może każdy, ma­
jący chęć dzierżawy, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 25 września 1907.

L. cz. E. 1643/7 (3) (8178 1 - 3 )
Dnia 2 1  października 1907 o godzinie 

9-30 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w jńurze Nr. 6 8  II. p. celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności whl.

157 i 158 ks. gr. gminy Podgórze, składa­
jących się z parcel gruntownych i budowla­
nych, oraz stojących na nich domu drewnia­
nego, stajni, wozowni i komórki realności 
Iwh. 162 w Podgórzu, składającej się z parceli 
budowlanej i domu parterowego na tejże 
stojącego realności lwh. 131, oraz realneści 
323 w Podgórzu, składających się z parcel 
gruntowych 472/2 i 585 wraz zprzynależno- 
ściami.

Nieruchomość lwh. 157 i 158, które 
razem sprzedane będą, ocenione są łącznie 
na 40.000 koron, realność lwh. 162 na 4600 
kor., realność lwh. 131 na 1200 koron, zaś 
realność lwh. 323 na 1200 kor. według zgo­
dnego podania stron.

Najniższa cena wynosi eene szacunko­
wą, t. j. realności lwh. 157 i 158 kwotę
40.000 kor., realność lwh. 162 kwotę 4600 
kor., realność lwh. 131 kwotę 1200 koron, 
zaś realność lwh. 323 kwotę 1200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 15 września 1907.

L. cz. E. 382/7 (10) (8180)
Na żądanie Kasy zaliczkowej stowarz. 

zarej. z ograniczoną poręką, zastąpionej przez 
dyrekcyę w Złoczowie odbędzie się dnia 23 
października 1907 o godzinie 10 przedpołu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II. licytacya realności objętych a) 
wyk. hip. 1. 26, b) wyk. hip. 1. 229, "c) wyk. 
hip. 580 i d) 21/30 części whl. 389 ks. gr. 
gm. kat. Podkamień z przynależytością, skła­
dającą się z parkanu, okalającego pgr. 2969/3 
z whl. 580.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 2691 kor., ad b) 
na 14342 kor., ad c) na 22.836 kor., ad d) 
6399 kor. 93 hal., przynależności zaś na 
240 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1345 kor. 
50 hal., ad h) 7171 kor., ad c) 11.418 kor., 
ad d) 3199 kor. 96 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 20 września 1907.

L. cz. E. 2081/7 (3) _ (8182)
Dnia 30 października 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya po­
łowy realności obj. whl. 10 gminy Bożnów 
Marka Badysza Michała własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 103 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 69 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw7a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14 września 1907.
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L. 22.054/07 (8185 1 - 3 )

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa od 1  sty­
cznia 1908 począwszy na okres lat 1908, 
1909 i 1910 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1908 i 1909 z warunkowem przedłuże­
niem na rok 1910 albo na rok 1908 z mil- 
ezącem przedłużeniem na lata 1909 i 1910, 
a mianowicie w okręgu dzierżawnym Boł- 
szowce z ceną wywołania 6717 kor. ogłasza 
c. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Brze- 
żanach publiczną licytacyę w drodze ustnych 
nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się dnia 23 paździer­
nika 1907 od 9 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 1 0 °/o ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 23 października 
1907 godziny 9 rano na ręce dyrektora 
okrlgu skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem 
uwidocznieniem' na kopercie dotyczącego 
okręgu i przedmiotu dzierżawy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 20 września 1907.

L. cz. E. 5156/7 (4) (8181)
Dnia 30 października 1907 o godz. 9 

przed poł. odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności whl. 1365 gm. Zabłotów Michała So- 
rokowskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 13 września 1907.

L. cz. E. III. 2633/5 (20) (8168i
Dnia 28 października 1907 o godz. 8  

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się relicytacya 
realności stanowiących własność Pawła Iwa- 
niuka a to: a) 1/3 części whl. 931 gm. Łan- 
czyn składającej się z parcel gr. 3294 i 3295 
(pastwiska i rola objętości 9 arów 71 m .2, 
b) połowy realności whl. 1248 gminy Lan- 
czyn, składającej się z parcel bud. 85, gr. 
2754 (las), 2755 łąka, 2997 (pastwisko) 2998 
rola, 3193 i 3195 (ogród) objętości 92 arów 
wraz z przynależnościami, ad a) z chaty dre­
wnianej, stajni, ad b) domu parterowego bla­
chą krytego.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 196 kor. 33 hal., 
b) na 631 kor. 75 hal.

Najniższa {cena wynosi ad a) 98 kor. 
17 hal., ad b) 315 kor. 8 8  hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości i 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

.niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 28 sierpnia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 8/7 (1) (8088 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó­
zefa Dawida Gewtirtza z Dębicy.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sekretarza sądowego Stanisława Dhima 
w Dębicy, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p.  dr. Zygmunta Fischlera, adwokata w 
Dębicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8  października 
1907, o godz. 10 przed południem, w c. k. 
sądzie powiatowym w Dębicy przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Dębicy, najda­
lej do dnia 31 października 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 31 paździer­
nika 1907 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwTÓcą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzeniem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Dębicy lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 września 1907.

G. Zl. S. 15/7 (1) (8200 1 - 3 )
'Gm n c u v s e d i c t.

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eróffnung des Concurses tiber das 
Vermogen des Berisch Dubowy nichtpro- 
tocollirten Tuch und Manufacturwaarenhan- 
dlers in Tarnopol.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel in Tarnopol wird zum Concurscom- 
missar, Herr Dr. Celestin Blaustein in Tar­
nopol , zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf don 16 Oktober 1907, Vormittags 
10 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege tiber die Bestiitigung des 
einstweilon bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertretcrs ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Eerner werden alle, die einon An- 
spruch ais Concursglaubiger erhebon wollen, 
aufgefordert, ihre Eorderungen, selbst wenn 
oin Kechtsstre.it dariiber anhiingig sein sollte, 
bis 7 Dezember 1907 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
mcldring und bei der auf den 31 Dezember 
1907 Vormittags 10 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierimgstagsatziuig zur Liipuidierung und 
Ilangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldmigsfrist 
versiiumen. hajjfen die dureh neue Einberu- 

. Jung der Gliiubigerschaft und Priifung der 
nachtniglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gliiubigern ais der Masse rerursach- 
ten Kosten zu tragon und bleiben von den 
auf Grund eines fórmliclien Vcrthcilungs- 
enlwurfes beroits stattgehabten Vertheiiun- 
gen ausgeschlosson.

Die boi der Liąiiidierungsta.gsatzmi* 
erscheiiiendeii aiigemeldet.cn Gbiubiger sind 
bcrechtigt, durch freio Wahl an Stelle des 
Massevcrwalters, dessen Stellvertrcters und 
der Alitgliedor des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amtc waren, andere Persoucn 
ihres Vertraucns endgiltig zu berufen.

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vcrglcichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufc des Ooncursverfahrens werden durch 
das Am tsblatt der „Lemborgor Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung

zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbecollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 3 Oktober 1907.

L. cz. 3/6 89 k. k. (8177)
W konkursie Nauina Priemana celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które będą zgłoszone do dnia 8  

października 1907 wyznacza się audyencyę 
na dzień 10 października 1907 godzina 11 
rano w c. k. sądzie powiatowym w Podwo- 
łoczyskach w biurze Nr. 5.

Podwołoczyska 20 września 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 12329/7 (8117 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę radcy sądu krajowego jako 

przełożonego sądu powiatowogo, ewentualnie 
na posadę sydziego powiatowego w Krzeszo­
wicach lub przy innym sądzie powiatowym 
rozpisuje się konkurs z terminem do 25 pa­
ździernika 1907.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 3 października 1907.

L. cz. 172 (3/7) (8215 1—3)
Sąd powiatowy w Przeworsku przyjmie 

zaraz rutynowanego pomocnika kancelaryj­
nego na dwa miesiące. — Płaca dzienna 2 
kor. 50 hal.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 5 października 1907.

L. cz. 1132. (8188)
K o n k u r s.

Zwierzchność gminy Knihinin Kolonia 
rozpisuje na podstawie uchwały Rady gmin­
nej konkurs na posadę sekretarza gminnego 
z roczną płacą . 1 2 0 0  koron.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść najdalej do końca października 
1907 podania na ręce naczelnika gminy pod 
następującemi warunkami :

1 . świadectwo 8 -letniej praktyki auto­
nomicznej,

2. nieprzekroczony 40 rok życia,
3. świadectwo ukończooych 4 klas gi- 

mnazyalnych lub realnych, lub seminaryum 
nauczycielskie,

4. obywatelstwo austryackie,
5. świadectwo moralności,
6 . egzamin na sekretarza gminnego.
W tym samym terminie ogłasza zwierz­

chność gminna konkurs na sierżanta policyi 
z płacą roczną 840 koron pod następującemi 
warunkam i:

1. nieprzekroczony 40 rok życia,
2. obywatelstwo austryackie,
3. świadectwo moralności i
4. świadectwo szkolne,
Pierwszeństwo mają wysłużeni podofi­

cerowie, którzy się do tej posady kwafikują.
Knihinin kolonia, dnia 5 października.

Wyroki prasowe.
31. 226 (8036)

© al f. f. 2 anbel= ais ijkejjgertdjt in 
©rieft l)at mit bem Srfeuntniffe nom 23 ©ep* 
tember 1907, 5£r. IX. 82/7, bie 2Beiterberbrei* 
tmtg ber 9ir. 22 ber .geitfdjrift I „GerminaP 
bom 20 ©eptember 1907 megen ber Strtifet: 
„Teppa“, „Sciopero generale:‘, „Fatti e in- 
segnamenti", „La marcia alla m orte“, „A 
Zelliro d’Aprile e compagni intellettuali“, 
„I licenziamenti all arsenale del Lloyd“, „Un 
delitto", „Grumiraggio ufliciale", „Perfidia", 
;,Religione d’amore“, „Corrispondenze" unb 
„Cronaca" nad) § 65 a, b itnb c ©t. ® 
berboten.

© al 1 . t. Banbel* ais jjJrejjgeridjt in 
ifjrag l;at mit bent (Srtenntniffc bont' 26 ©cp= 
tember 1907, ifk. 253/7, bie UBeiterbcrbreitung 
ber 9ir. 12 ber geitjdjrift: „Prace" bom 24 
©eptember 1907 megen ber ©tellen bon „ńu-  
torita, tot’ instituce" bil „Anarchisticka ln- 
ternacionala!“ bel 21rtifell: „Georges Ba- 
stien. Anarchisticka In ternacionala": bon 
„Jake z toho ciniti" bis „pripravou k revo- 
luci“, batut bon „Ja vsak mam za to“ biS 
„orhanism vojensky", bon „schvaliv jeji my- 
slenky" bil „spolecnosti uplne vyrobni“ unb 
fdjlifjlid) bon „sjezd vybizi kamarady" bil 
„akce proletariatu" bel SIrtifell: „Luigi Ber- 
toni: Anarchistę a organisace delniku III " 
nad; § 305 ©t. ®. berboten.

© al t. f. SanbeS a ll ifkefjgericljt in 
ifkag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 27 ©ep* 
tember 1907, i|5r. I. 256/7, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9łr. 9 ber geitjdjrift: „Mlade Prou- 
dy“, IV. Saljrgang, toegen bel Biebel: „Na 
znamou n o tu " ; ber bier auf ber ©eite 139 
abgebrucften unb ju bem Slrtifel: „Militaris- 
mus“ geljorenbett Sttuftrationen famt itjrem 
®ej:te naci) § 300 unb ©t. ®. uttb 9tr* 
tifel IV. bel ®efc£el bom 17 ©ejember 1862, 
91. ®. 931. 9łr. 8  ex 1863 berboten.

© al !. f. SanbeS all iprefjgericfyt in 
$rag Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 27 @ep* 
tember 1907, 5J3r. I. 254/7, bie 2Beiterbcrbrei* 
tung ber 9łr 24 ber ,$eitfd;rtft: „Kacirske 
Epistoły" bom 26 ©eptember 1907 megen ber 
S&uftration, itberfdjrieben: „Jediny prostre- 
dek, jak zbaviti se jha  k lerikalniho"; bel 
Slrtifell; „Nabozensky mor" (Dokonceni); 
ber ©telle bon „Zrusiti knezsky celibat" bil 
„lidske duvere rozum eti!“ bel Slrtifell; „Afo- 
rism y "; ber ®ebid)te: „Z fary" unb „Pokro- 
kovi" naĄ § 303, 122 a unb 302 ©t. ®. 
berboten.

® al f. 1 . Sreil* a ll ipre^geridjt in 
@ger t)at ntit bem ©rfenntniffe bom 26 ©ep» 
tember 1907, i£r. 65 7, bie ŹBeiterberbreitung 
ber fjlugf^rift: „Hic Rhodus, hic salta!", 
§eraulgabe, ® rud unb SSerlag bon ®eorg 21b= 
ler in @ger, megen ber ©tellen bott „2 Bir Ija  ̂
ben bie ©telle" bil „ju regttliereit", bon „bie- 
fel, a ll banu rnerben" bil „ju beleibigeit ber= 
tttógen", bon „2 Bir molleit ttun ntal" bil „feiu 
eigen SBeib" naci) § 303 @t. ®. berboten.

® al f. f. Sreil* a ll ipre^geri^t in 
Sttngbunjlau l)at mit bem (Srfeuutniffe bom 27 
©eptember >907, 5}5r. 21/7, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber 9tr. 5 ber geitfdjrift: „Proletar" bom 
27 ©eptember 1907 megen bel Slrtifell: „Ani 
muze, ani halere militarismu" nad; § 2 2 2  

unb 300 ©t. ®. fomie Slrt. IV. bel ©eje^el 
bom 17 ®ejember 1862, 91. ®. 931 9łr. 8  ex 
1863, berboten.

© al f. f. SanbeS* all ifkefjgeridjt in 
SBritnu tjat mit bem Gsrfenutniffe bom 26 @ep* 
tember 1907, iJSr. I. 53/7, bie SBeiterberbrei* 
tung ber bei Ślnton Obelptal in 33riinn ge* 
brudten fjlugfdjrtft: „Obrana mladeze" luegen 
ber ©tellen bon „Jedenadvacet prozil" bil 
„a zabijeti" bon „Pozdeji snad" bil „touhy 
a sny" unb bon „Utrpnost jima" bil „cizim 
a nepratelskym" bel SlrtifelS: „Na vojnu, 
na yojnicku . . nad; 21rt. IV. bel ®efe£e! 
bom 17 ©ejember 1862, 91. ®. 5131. 9tr. 8  

ex 1863, berboten.

© al 1. f. SanbeS* a ll iprefigeridjt in 
58runn tjat mit bem ©rfenntniffe bom 27 @ep* 
tember 1907, ijjr. I. 54 7, bie 2Beiteroerbrei* 
tung ber Kir. 28 ber ^ tidpńf*  • „Svobodna 
Morava“ bom 27 ©eptember 1907 megeit ber 
©telle bon „Vime predem, ze" bil „prateli 
militarismu" bel. Klrtifcll: „Zemsky rozpo- 
cet“ ; bann bon „A ubirati se budou" bil 
„nezhojitelnou ,ranu“ unb bon „Tam je bu­
dou ucit" bil „odpurcum militarismu" bel 
Slrtifelź: „K rekrutyrce" nad) § 491 ©t. ®. 
unb Slrtilel V. unb IV. bel @eje£eS bom 17 
©ejember 1862, 91 ®. 581. 9tr. 8  ex 1863, 
berboten.

© al 1. 1. SanbeS* ais i(3ref;gerid;t in 
SBriinu tjat mit bem Grrfenntniffe bom 27 ©ep* 
tember 1907, if3r. I. 55 7 bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9lr. 9 ber 3^tl^)Hft: „Rasple" bont 
1 Dftober 1907 megen ber ©telle bon „Pane 
nas" bil „tak stary" bel SlrtifelS: „Otcenas" 
nad; § 1 2 2  a ©t. ®. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. 572. (8071 3 - 3 )

Dr. Samuel Schorr wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Pruchniku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 września 1907.

L. cz. G. III. 378/7 (8104)
E d y k t .

Przeciw -Janowi Moczarnemu synowi 
Jakóba, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowymtargu przez Józefa Moczarnego z 
Maruszycy pozew o 425 koron.

Na podstawie pozwu wniesionego wy­
znaczoną została audyeneya na dzień 1 0  pa­
ździernika 1907 godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Moczarnego 
ustanawia się pana adwokata dr. Nowotnego 
w Nowymtargu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowytarg, dnia 1 8  września 1907.
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L. cz. Cw. 874/7 (1) (8080)

E d y k t.
Przeciw Janowi Królowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Zakopanem pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 26 września 1907 Cw. 874/7 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Króla usta­
nawia się pana dr. H. Syropa adwokata w 
Nowym Sączu kuratorom.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział ii.
Nowy Sącz, dnia 26 września 1907.

L. cz. Cw. 1456/7 (1) (8086)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Józefowi Dawi­
dowi Gewurtz przedtem w Dębicy wniósł Wig- 
tor Klagsbald przez adwokata dr. Miitza w 
Tanowie skargę o 1185 kor. 50 hal.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 19 września 1907 Cw. 
1456 7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Hochberg 
w Tarnowie będzie zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 19 września 1907.

L. cz. C. 179/7 (1) (8102)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Dutkiewiczowi z Kry­
nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Teodora Rappaporta kupca 
w Krynicy pozew o 264 kor. 44 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 11 października 1907
0 godzinie 9 i pół przed południem biuro 
Nr. 9. -

Celem strzeżenia praw Jana Dutkiewicza 
ustanawia się pana Ferdynanda Mallego w 
Krynicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Dutkiewicza w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 29 sierpnia 1907.

L. cz. C. V. 488/7 (1) (8142)
E d y k t.

Przeciw Paraszce Strycharczuk przedtem 
w Chorobrowie, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokalu przez Kornyłę Szewczuka, 
gospodarza z Hatowic pozew o własność 
realności lwh. 241 g m . Chorobrów objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 li­
stopada 1907 godz. 8 rano sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw Paraszki Stry­
charczuk ustanawia się pana adw. Leniń- 
skiego w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd _ powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 21 września 1907.

L. cz. C. 194/7 (1) (8103)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Hamernikowi sy­
nowi Eliasza z Tylicza, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez Stefana 
Demiańczyka pozew o uznanie i wpis prawa 
własności i o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 października 1907 o godz. 
11 i pół przed południem.

Celem strzeżenia praw Szymona Ha- 
mernika ustanawia się pana Pawła Króli­
kowskiego w Tyliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Szy­
mona Hamernika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20 września 1907.

L. cz. Cw. 1430/7 (1) (8084)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Jóźefowi Dawi­
dowi Gewurtz przedtem w Dębicy wniósł Wig- 
dor Klagsbald przez adwokata dr. Miitza w Tar­
nowie skargę o 13235 koron.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 16 września 1907 Cw 
1431/7 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Borgenicht 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się

w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 16 września 1907.

L. 124.371
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa rolnictwa z 3 października 
1907 1. 37.066/5293 o zarządzeniach wete- 
rynarno-policyjnych co do wprowadzania 
zwierząt racicowych z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Na podstawie zarządzenia c. k. Staro­
stwa w Nadwornej wydanego z powodu pa­
nującej zarazy pyskowej i racicowej, zaka­
zane jest wprowadzanie zwierząt racicowych 
(bydła rogacego, owiec, kóz i świń) z gra­
nicznego powiatu sądowego Tiszavolgy (ko­
mitat Maramoros) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru.

Również zakazuje c. k. Ministerstwo 
rolnictwa z powodu zawleczenia pomoru świń 
do tutejszego obszaru, wprowadzania świń 
z powiatu sądowego Nagy-Beczkerek łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitet Toron­
ta!) na Węgrzech, .do królestw i krajów re­
prezentowanych w*Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, nawiązując do rozporządzeń c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z 19., 21. i 26. września 
19071.35.665/5072, 35.993/5120 i 36.638/5229 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 20. 
i 23. września i 1. października 1907 1. 118.142, 
119.024 i 122.801 („Gazeta Lwowska11 z 22. 
i 25. września i z 2. października 1907 
Nr. 218, 220 i 226).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 5. października 1907.

F. cz. 5085. (8150 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Przy uskutecznionem w dniu 1 paździer­
nika 1907 przy udziale komisyi kontrolują­
cej dług państwowy Rady państwa 21 loso­
waniu 4°/0 w srebrze oprocentowanych po­
życzek — Prioritetów „Pierwszej węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej" z 5 września 1887 
zostały wylosowane : Nr. 27.501 do włącznie 
27.832 t. j. 332 sztuk obligacyj w ogólnej 
kwocie 66.400 złr. w srebrze w. a. =  132.800 
koron.

Wartość nominalna tych wylosowanych 
Prioritetowych obligacyj będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1908, począwszy w c. k. kasie 
długu państwa we Wiedniu.

Z dawniejszych losowań pozostały nie- 
podniesione obligacye:

a) Do wymiany w c. k. głównej kr~Sie 
austr. kolei państwowych Nr. 54575, 61536 do 
włącznie 61545 i 61556 do włącznie 61600.

b) Do wymiany w c. k. kasie dłu­
gu państwa Nr. 12501 do włącznie 12585, 
12615 do włącznie 12625, 12636, 12639 do włą­
cznie 12641, 12645 do włącznie 12648,12661, 
12662, 12669 do włącznie 12672, 12674, 
12712 do włącznie 12723, 12741 do włącznie 
12743, 12763'; 12764, 12767, 12768, 12771, 
12772,12775,20580, 20590 do włącznie 20594, 
20750, 20776 do włącznie 20780, 20791 do 
włącznie 20.800.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwowego.
Wiedeń, dnia 1 października 1907.

L. cz. C. I. 33/7 (3) (8175) I
E d y k t.

Przeciw Marceli Pamuła, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez Ju­
liana Skopczyńskiego i tow. z Filipkowiec 
pozew o uznanie własności do części dóbr 
Filipkowce objętych whl. 85 ks. gr. Fi- 
lipkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 16 października 1907 o godzinie 9 rano.

Gelem strzeżenia praw Marceli Pamuła 
ustanawia się pana Władysława Kreitera w 
Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Marcelę 
Pamuła w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 28 września 1907.

L. cz. O. II. 47/7 (3) (8169)
E d y k t.

Przeciw Majchrowi Łukaszce i Janowi 
Łukaszce, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jordanowie przez Kaspra Sularza 
ze Skawy pozew o zniesienie spółwłasności 
realność lwh. 473 w Skawie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17 października 1907 o godz. 
3 po południu.

Celem strzeżenia praw Majchra i Jana 
Łukaszków ustanawia się pana Jana Juszczaka 
w Skawie kuratorem. -

Tenże kurator zastępować będzie Maj- 
chera i Jana Łukaszków w rzeczonej spra­

wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
om w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 25 września 1907.

L. cz. C. II. 242/7' (2) (8211)
Przeciw Michałowi Gorylowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzesku 
przez dr. Władysława Ohmielarczyka adw. w 
Krakowie pozew o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencye na dzień 15 października 1907"

Celem strzeżenia praw Michała Goryla 
ustanawia się pana dr. Stefana Herschthola 
adw. w Brzesku kuratorem.

Tenże kurator’ zastępywać będzie Mi­
chała Goryla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzesko, dnia 19 września 1907.

L. cz. C. I. 421/7 (1) (8176)
E d y k t.

Przeciw Wawrowi Mikołajowi Bemko, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
hajcach przez Simona Freunda pozew o 452 kor. 
20 hal. ■

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 października 1907 o godz. 
8 i pół rano biuro Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Wawra i Miko­
łaja Bemków ustanawia się pana dr. Lehmana 
adw. kraj. w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wawrę 
i Mikołaja Bemków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 20 września 1907.

L. cz. C. I. 350/7 (1) (8165)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Maurycemu Fa- 
denhechtowi kupcowi z Buczacza wniósł Jo­
achim Neumann kupiec w Buczaczu skargę 
o 1000 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się 10 paździer­
nika 1907 godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat dr. Reiss w Buczaczu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Buczacz, dnia 3 października 1907.

L. cz. C. I. 204/7 (1) (8174)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Włodzimierzowi 
Chłopeckiemu w Reklińcu wniósł Ozyasz Wel- 
lerstein w Reklińcu skargę o zapłatę 378 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 11 pa­
ździernika 1907 godz. 9 przed połudn. w biu- 
.rze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Maryan Szefer kandydat 
notaryalny w Mostach wielkich będzie go za­
stępował dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 4 lipca 1907.

L. cz. C. XI. 397/7 (1) (8164)
E d y k t .

Przeciw Jacentemu Wójcikowi recte 
Wojtowiczowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez Michała Wój­
cika recte Wojtowicza pozew o uznanie prawa 
własności 1/3 części realności whl. 27 gm. 
Zbylitowska góra zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 14 października 1907 o 10 
rano w biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Miitza w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnów, dnia 16 września 1907.

(8250 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczaj po- 
wej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 

jwiatowej w powiecie jasielskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 25 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 26 listopada, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu, na 27 listopada, dla grupy większych 
posiadłości, na 28 listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna- 
cyi wyborczej pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ja ­
sielskim wybierają: grupa większych posia­
dłości czterech (4) członków; grupa najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu trzech (3) członków; grupa miast i 
miasteczek siedmiu (7) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 października 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 175/98 stow. II. 66 (7948)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Bukowsko.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Bukowsku zarejestro­
wane stowarzyszenie z potrójną odpowiedzial­
nością ograniczoną, lub po niemiecku „Cre­
dit und Sparverein in Bukowsko registrirte 
Genossenschaft mit dreifacher beschrankter 
Haftung.

Zmiana §§ 1, 2, 3, 5, 7, 10, 11, 16, 
17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 28, 32, 
33 statutu.

Podpis firmy dotąd: Firm ę podpisują 
zbiorowo albo dwaj członkowie zarządu lub 
jeden członek zarządu i urzędnik Towarzy­
stwa prokurę posiadający w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy stampilią wydrukowa- 
nem lub przez kogobądźnapisanem kładą swoje 
własnoręczne podpisy.

Obecnie: Firmę podpisują zbiorowo 
członkowie zarządu w ten sposób, że pod 
słowa stampilią wydrukowane lub przez kogo- 
bądź napisane „Towarzystwo kredytowe i 
oszczędności w Bukowsku zarejestrowane sto­
warzyszenie z potrójną odpowiedzialnością o- 
graniczoną" lub „Credit und Sparverein in 
Bukowsko registrirte Genossenschaft mit drei­
facher beschrankter Haftung" kładą swoje 
własnoręczne podpisy.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 17 lutego 1907.

L. cz. Firm. 282/7, Stow. I. 366 (8045)
Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Turka nad

Stryjem.
Brzmienie firm y: Towarzystwo eskon- 

towe w Turce nad Stryjem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczonąporęką (Escompte 
Verein in Turka am Stryj registrirte Genos­
senschaft mit beschrankter Haftung).

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
21 maja 1907 wybrano dyrektorami pp. Mendla 
Bleicha i Wolfa Stieglitza kupców w Turce.

Data wpisu: 2 lipca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział V.
Sambor, dnia 29 września 1907.

L. cz. Firm. 1012 pojed. III. 25 (8076)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Zamarstynów.
Brzmienie firmy: „Markus Rapaport

przedsiębiorstwo suszarni i sprzedaży suro­
wych skór bydlęcych w Zamarstynowie po­
wiat Lwów".

Dzień w pisu : 7 września 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 7 września 1907.

H. cnp. Firm. 200/7 Stow. II. 570 (7951)
3mUHH i flOflaTKH ĄO BHIłCaHHX BHCe 4>ipM 

C T O B ap H in e H B .
BnHcaHo b peeCTpi cTOBapnmeHŁ 3apoń- 

k o b h x  i rocno^,apcKHx.
Oci/ąoK cTOBapHmeHH: Ua-iiiu.
ŚbipMa 3 ByUHT£>: Kaca 3a/t,aTK0Ba „Ha- 

flia“ b Ua^iHun, TOBapucTBO 3apeecTpoBaHe 
3  HeorpaHHueHOE) nopyicoio.

1. HaeH ^HpeKgni BiiCTynHB: IoaH 
lOcKeBHU.

2 . M a e H H  f ln p e K i i ;n i  B H f ip a H i h o h o b h o :  
MnxaHn C en m  (IleTpoBa) AH/tpeft Macanie,
Io a H  KpHHCaHOBCKift.

^(ara Bnncy : 20 u łb ith u  1907.
IR K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOB&IBHHH,

Bi^ąia II.
CTaHHcaaBiB, 20 n/BBiTHH 1907.
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D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ieszkania 3, 4, 5, 6, 7, 8 pokoje i apartam enty 
kaw alerskie z komfortem do w ynajęcia u lica  

Turecka 4.

Trz y m ie s ię c z n ą  dssiewczynk ę, zdrową, 
piękną, oddam na własność. Oferty B. J . Poste 

restante Lwów, za okazaniem kwitu.

■  p a n o w i e  i  P a u l e  mogą swoje k a p i t a ł y  na  
-®- dobry procent w pewnych p ieniężnych in tere- 
resach korzystnie ulokować. Z g ło szen ia : fach poczto­
wy 18.

W inogrona stołowe
najlepszej jakości, codziennie świeże, wprost z k rzaka 
5 klg. 1 zł. 75 ct. W ino  * r o k u  1902 czerwone 

lub białe w beczułkach pocztowych 4 '/i  1. 2 zł. 
W INO N A TU R A LN E.

L. Altneu Versecz 13 (Węgry).
l l J a jb a r d z i e j  z a d a w n io n ą  w ilgoć lu b  
.LW g r z y b  w kościołach, pałacach, domach m uro­
wanych lub d rew nianych usuwam r a z  n a  z a w s z e  
m oją paten t, od lat 10 wypróbow aną metodą. K a ­
żdy  z a rz ą d z i gam  podług opfsu robotę m niej­
szą; do większych posyłam  wprawnych majstrów. 
P rzesy łka próbna 6 kor. F r .  M ossoczy, fabryka 
„ g l« z n ry n y “ i  patent, p ły t słom ianych, L>wćiw, 
H e tm a ń s k a  12 (biuro spółki budowniczych).

K a r m e lk i  l- m a  so rta
poleca

Dp, Ruckep i Sp.
ni. Jagiellońska 1. 5.

Józef Schustep
przeniósł swój znany skład i  pracownię 
kołder i materaców z ul. Kopernika na 

ul. Trzeciego Maja 5 
pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI

Pozostałe kołdry  i m aterace sprzedajem y po znacznie 
zniżonych cenach i polecam y kołdry po kor. 4. 7 
10, 12, 14, 16, jedwabne, atłasowe od kor. 22, 25 
30, 40 i wyżej. M aterace czysto w łosienne od kor 
25, 30, 35, 40 do kor. 71' za 3 poduszki. Łóżka un i­
wersalne po kor. 24, 33, 38, 40. Ł óżna mosiężne 
żelazne i dziecinne od najtańszych. — Kom pletne 

sypialn ie, jada ln ie , salony i t. d.

Na ul. Kopernika nie mamy żadne,, 
pracowni i prosimy adresować tylko

T rz e c ie g o  M a ja  1. 5,
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski

Bi,zi;noBi,zi;HO ,a,o n ocT an oB .ieH B  y cT aB H

3  ąh h  15 na^ojiHCTa 1897 ftp.. n. n. Hp. 137 
no,a;ae en ao Bi^oMOCTn, m;o Ha
po,a;Ha b  rpn6oBHHax Ha ni^cTaBi pirneHH 
3ara.rn.HHx 3ÓopiB ^hh  26 .auoToro 1905 3i- 
CTana po3BH3aHa.

B rpH6oBHHaX, flHH 6 5KOBTHH 1907.
T. MnneBHH

6yBniHit ro^ioBa.

J U Z  W Y S Z E D Ł  N O W Y

ważny od 1 maja 1907

I H  K O R Y E R  K O L E J O W Y  ^

po 3 5  h a l*  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łó w n y  s k ła d  S. S o k o ło w s k i L w ó w , P a s a ż  M a n o m a n a  9 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

Ciągnienie nieodwołalnie 6 grudnia 1907.
Loterya Karlsbadzka

iłów na wyirana 10010 t a .  ff p t iw c o
4082 wygranych.

C e n a  l o s u  1  k o r o n a ,
6 losów tylko 5y2 kor., 11 losów 10 kor.

L o s y  po  1  k o r .  polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury
lub oplatnie

Santor Braci EibenscMtz
w Krakowie, Rynek główny 5.

mmmm mmmmmm mmmmm mmmmm m m|  Jiiiastowe jiuro 
I  c.k.austr. Kolei państwowych we £wowie |
m i s i s i s t s i s i s i s &  pasaż ^ausmana 9. f
f  W y d a j e ;  #

W  B I Ł  JE T Y  Z  JEST  A W JL A Ł Y  Ł  (F ahrscheinhefty) kombino- 
W wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- W

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 j?
®  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. ®
® B I L J E T Y  K A B T O J O W E  zwykłe do wszystkich stacyjS w kraiu * |
W J fa  o b e c n y  se z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- “  
^  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: &
#  Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- #
#  apolu, Nizzei, Flarencyi, Rzymu etc. W
H  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- | |
jg  burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. ®

Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników 
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

^  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
W  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron % 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

m m m m m m m m m m m  m m m m m m m m

K upno I sprzedaż antyków
ulica W ałowa 11 A.

 H A N D E L  NOWO OTWORZONY. =

M a r y a nWłaściciel

C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  9  l i s t o p a d a  1 9 0 7 .
Wiedeńska c. k. loterya policyjna

X los kosztuje X koi?. Główna wygrana
k o r o n  3 0 0 0 9  k o r o n

jakoteż II. K. 5000 i III. K. lOOO będą, wypłacone gotówką na mocy ze­
zwolenia Jego ces. i król. Apostolskiej Mości, a na żądanie wygrywającego po 
strąceniu 10% ustawowo zastrzeżonego podatku od wygranych. Losy nabywać 

można w kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych i trafikach.
C . k .  B iu r o  lo t e r y i p o lic y jn e j znajduje się w e W ie d n iu  

Ł ,  Scbottenrlng- 11  (gmach Dyrekcyi Policyi).

E X X 2 3 D  □ □ □ □ □ □  n c c c m  

Magazyn i pracownia futer

B R i i C I  L U B E L S K I C H
we Lw ow ie, ul. W ałow a 1. 3.

Polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak w skóry futrzane, jako też gotowe futra damskie i męskie.

Wielki wybór boa, zarękawków, czapek i wiele rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. Również przyjmujemy stare futra i przerabiamy takowe na nowe 

fasony, licząc wszystko po możliwie jak najtańszych cenach.
Cenniki ilustrowane na żądanie.

Nr. 146.136

K .  K .  N O B D B A H y P I B E K T I O Y .

Lieferungś-Ausschreibung.
(8189)

Die Lieferung des Bedarfes nach benannter M aterialien fiir das Jah r 1908 gelangt 
im Offertwege zur Vergebung u. zw.

a) Lacke, P irnisse, Leinól. Terpentinól und Filling up.
b) Putz- und Dichtungs- Materialien und Schmierpólster.
Die naboren Offert- und Lieferungsbedingnisse kónnen vom Bureau IV./2 der k. k. 

Nordbahndirektion in Wien .-TI. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden.
Die Offerte zu dereń Verfassung die von der k. k. Nordbahndirektion aufgelegten 

Offertformulare benutzt werden mtissen, sind per Bogen mit einern Ein Kronen Stempel 
versehen, gesiegelt und beziiglich der unter a) angefuhten M aterialien mit der Auf- 
scbrift „Offert auf Lacke etc.“ beziiglich der unter b) angefiihrten M aterialien mit der 
Aufsehrift „Offert auf Putz- und Dichtungsm aterial“ beiin Einreichungsprotokolle der 
t. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bis langstens 25 Oktober 
1907 12 Uhr mittags einzubringen.

Die Offertmuster fiir Lacke etc. sind in der W agen-W erkstatte in Ploridsdorf, die 
flir Putzmateriale etc. im Einreichungs-protokolle u, zw. ebenfalls bis spatestens 25 Ok­
tober 1907 einzubringen.

Die Offerenten haben das Recht, der am 26 Oktober 1907 um 10 U hr yormittags 
bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattflndenden Offerteróffnung per- 
sónlich beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte riicksichtlich des ganzen 
offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche yerspatet einlaufen oder den Bedingungen der Ausschreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen.
Wien, im Oktober 1907.

B I Ł  K .  K .  Y O  R D B A H Y D I R E K T I O Y .

1907. R o k  I X .
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  O U Z Y C Z N E
M ie s ię c z n ik  lite ra c k a -n u to w y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

Treść pisma w kwartale III.: Zeszyt 7 i 8 ( s k o n f i s k o w a n y )  zawiera: Żeleński 
Wł. 3 melodye z opery „Stara Baśń“. Rzepko Wł. Przyciągnęli przed kościółek, Melo- 
deklamacya do poematu P. Lenartowicza p. t. „Racławice". Cleye H. Burza. Landry A. 
~mprowizacya. Massenet J .  Białe motylki i Sinding Chr. Melodya. Nr. 9: Rzepko W ł. 
!-gi Krakowiak do Racławic. Berger Rud. 0 ’est la v ie ! Polka-Marsz. Lasson P. Listki 

jesienne, a la Valse i Rihowski A. Mazurek.
W dziale literackim  liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenum erata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 50.

Premia dla rocznych abonentów :
a) B ezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eeny t. j. za rb. 1 

kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEGO
(N a przesyłkę premium kop. 30.)

b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli — ■ *
dla każdego tysiąca abonentów.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom  
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerweu 1907 rokuj.

Kwity abonentom zamiejscowym będą w ysyłane wprost przez księgarnie, gdzie w nieśli pieniądze.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Redaktor i wydawca Leon Chojecki.

Agencya na Galicyę we Lwowie biuro dzień. St. Sokołowskiego Pasaż Hausmana 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


